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2 miljony dolarów
nagród otrzymają bohaterscy lotirey zwyc ęscy AlantyKu

I N F O R M U J E
P I S M O  C O D Z I E N N E

W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E J

W  a m t  wczorajszym Iotnicv Costes 
i bellonte. Którzy wystartowali w  po
niedziałek na swym samolocie . Z-'ak 
zapytania’", przybyli szczęśliwie do 
New Yorku. Powitały ich olbrzymie 
tłumy, a z Waszyngtonu przyjechał 
ambasador francuski, przybył też as 
lotnictwa amerykańskiego, Lindbergh 

Costes i Bellonte przygotowywali 
się do swego lotu bardzo długo. Zda
wali oni sobie sprawę i tego, ze 
próba jest bardzo niebezpieczna, szcze

golnie, że iuż w  zeszłym roku próbo 
wali raz przelecieć, przez Atlantyk 
Wówczas jednak nie dolecieli nawet 
dc Azorów i wrócili do I.e Bourget.

Po tej nieudanej ęróhie Costes i 
Bellonte podięli szereg przygotowań, 
przeprowadzili bardzo sumienne bada 
nia meteorologiczne i wreszcie 1-ego 
września wystartowali z Le Bourget 
w kierunku na zachód. WielKie tłumy 
żegnały ich gtosnem życzeniem po
wodzenia.

HASZE ABC

S t r a c h y  n a  l a c h y
Od trzech dni zalewa nas istna 

powódź plotek i pogłosek, coraz 
Dardziej fantastycznych i coraz 
m niej prawdopodobnych.

P rasa  z obow iązku spraw oz
d aw czego  re jes tru je  te pogłoski, 
a  pew na cz ęść  społeczeństw a 
przesta ła  się  ju ż  dziwić n a jb a r 
dziej obłąkanym  pomysłom .

W  tej chwili,  ze źródeł, w yraź
nie w sk a zu ją cy ch  na ich po cho
dzenie kolportow ane są domysły, 
że  mimo rozpisania  w yborów , 
dalszy rozw ój w ypadków  nie po-

W S A N A
Pakt centrolewu. — 5 czy 6 stronnictw. — 0 24 miljonów.

W BI stracił głowę
W iad o m o śc i ,  które dochodzą 

z za kulis sa n ac ji ,  św iad czą  o 
tem, że stracono tam zupełnie 
głow ę. Jedni sanatorzy  c h cą  iść 
do w yborów  pod m ask ą  zb loko
w anych list „ g o s p o d a rcz y c h " ,  
drudzy są  za utrzymaniem „ je d 
no li teg o "  B B ,  je s z cz e  inni w y
stępu ją  z hum orystycznym  wnio-

toczy się  tak gładko, jak  o sob ie  s k jem w strzym ania się  od w y b o -  
w y o b ra ż a ją  ludzie o normalnym 
s p osob ie  m yślenia. D ziś, jutro 
czy za dwa tygodnie nastąp ić  ma 
ja k ie ś  ta jem nicze  „p o su n ięc ie " ,  
k tóre, ja k o b y ,  s tw orzy zupełnie 
now ą sy tu ac ję . . .

Co m y śleć  o tych p o g ło sk a ch ?
P o  pierw sze stw ierdzić należy, 

że „now ą s y tu a c ję "  s tw orzvć 
m ó g łb v  jedynie  —  zam ach stanu.
Jeże li  ktokolw iek żywił takie za
miary, to pocóż w takim razie 
b y le  rozpisy w ać w ybory , m ia
n o w a ć  kornisatza w y b orc zeg o  i 
czynić w szelkie  p rzy go tow an ia?

A po drugie, naw et gd ybyśm y 
przypuścili  m o żliw ość  ą iesp o -  
dzmnek, z n a jbard zie j chorej wy
obraźni w ysnutych , to wknńcu

rów
N arazie jed yną  rzeczą, która 

zdecydow ano w B B  w związku z 
w yboiam i,  je s t  w ybór ks. Ja n u 
sza Radziw iłła  na szefa akc ji  fi
nansow ej wyborcze).

l\ n # o n ó w
W  niektórych kołach  B B  przy-

[ stąpiono już do konkretnych 
przygotow ań preliminarza bud
żetow ego wyborów .

Skrom nie te koła liczą na —  
6 0  posłów , a facho w cy  o b licza ją ,  
że dla przeprowadzenia tej ilości 
trzeba 2 4  m iljonów złotych, t zn. 
4 0 0 .0 0 0  zł. na jed n eg o  posła.

Patf Centrowa podp sany
Zgodnie  z naszemi zapow ie

dziami pakt w yborczy  C entrole- 
w udoszedł już do skutku. W  
dniu w czora jszym  podpisdny zo
stał t. zw. pakt zasadniczy, w 
którym przedstaw icie le  6 -ciu 
stronnictw  lew icow ych i centro
wych ustalili  zasadę bloku p _zy 
w yborach  i podział m andatów 
na liście państw ow ej.

5 cz» 6 stionn ctw 
w Ce itro'ew e?

W  ciągu dwu dni najbliższych  
odbędą się narady, d otyczące  
szczegó łów  wspólnej akc ji  tych 
stronnictw  w okręg ach .

Przy naradach tych nie je s t  
zupełnie wykluczona m ożliw ość, 
że C entrolew  wystąpi w niektó
rych okręgach  bez jednego ze 
stronnictw , m ianow icie  bez  C h a 
decji.

S tro nn ictw o ch łopsk ie
W  kołach politycznych żywo 

k om entu ją  fakt scem entow ania  
się  zupełnego Stronnictw a Chłop 
skiego, czego wyrazem był og ło
szony onegd a j wywiad posła 
W ro n y .  W y w ia d  ten w yw ołał 
konsternac ję  w szereg ach  s a n a 
cji ,  która liczyła, że za pośredni
ctw em  kółek rolniczych uda je j 
się  p ozyskać  dla s ieb ie  S tro nnic
two Chłopskie.

Wbrew us'ńwom

Djety pr.gydjum Sejmu
da3e| niewypłacone

O ile s p r a w a  w y p ła ty  p e n s j i . u - j  że d j e t j  z o s t a ły  w y p ła c o n e ,  a  w ą  
rz e e d n ik o m  i w o ź n y m  se jm o w y m  | tp l iw o ś c i  w y n ik a ły  j e d y n ie

rwawe
w

m usim y pow iedzieć , że wszystko
Francuzi pon eśli dotkliwe straty

m a  s w ó j  k r e s  —  n a w e t  c ie r p l i 
w o ś ć  n a r o d u  p o l s k ie g o .

M im o  w s z y s t k o  is tn ie je  ró ż n i 
c a  m i ę d z y  3 9 - m i l io n o w y m  n a r o 
d e m ,  a  k ró l ik ie m  d o ś w i a d c z a ł -  
n y m ,  z k tó r y m  m o ż n a  w y c z y n ia ć  ,l’m  p o w s t iu ic o r  
w s z e lk i e  e k s p e r y m e n t y .  _ s*™ nlp f r a n a f k i e )  

O  tej r ó ż n i c y  w ie lu  lu d z i  w  
P o l s c e  d o t y c h c z a s  n ie  p a m i ę t a ł o .

D z iś  z a c z y n a j a  p o w o l i  r o z u 
m ie ć ,  że  b e z k a r n i e  m o ż n a  e k s p e 
r y m e n t o w a ć  ty lk o  d o  p e w n e g o  
c z a s u .  S t ą d  d e z o r i e n t a c j a  i w y 
g r y w a n i e  o s t a t n i e g o  a tu t u ,  k t ó 
r y m  ie s t  c h ę ć  —  z a s t r a s z e n i a
przeciw nika.

s. s.

P A R Y Ż ,  3. I X  (A .  T .  E . ) .  —
W e d ł u g  d o n ie s ie ń  z C a s a b la n c a  
w p o lu d n i o w e m  M a r c k k o  d o sz ło  
d o  k r w a w e g o  s t a r c i a  m ię d z y  le- 
" j o n e m  c u d z o z ie m s k im  a o d d z  a 

a r a b s k ic h .  P o  
ki ej w a lc z y ła  r ó w 

n ież  k o m p a n j a  w o js k  k o lo r o  
w y  cli.

S i r a f v  francuskie  są dosyć du 
że —  wynoszą one w zabitych 4 
oficerów i pode-fi carów oraz 4*2 
Żoliborzy, tr j j-ch  r - e r ó w  i podo- 
Fcerów o r "z  2:2 ż ° ln i?rzv  o d nlo
cja ranv. S t r e f y  pow^f-ńców są
b a r d z o  z n a e m ” . n i ” zd la n o  ich 
j e d n a k  u s t a l i ć  d o k ła d n i e ,  p o  de

waż powstańcy, c o f a ją c  się, z a 
brali  z sobą zab itych  j rannych-

z o s ta ta  z a ł a tw io n a ,  o  ty le  kw e- 
s t j a  d j e t  p r e z y d ju m  Se.imu i cz łon  
ków  k o m is j i  k o n t r o l i  d łu g ó w  p a ń 
s tw a  p o z o s t a je  n a d a l  w  z a w ie s z e 
n iu ,  p o m im o  l i s t u  p. m a r s z a ł k a  
D a s z y ń s k ie g o  do  P r e z y d e n t a  R z e 
c z y p o sp o l i t e j .  '

S a n a c ja ,  z d a j ą c  so b ie  w id o c z 
n ie  s p i a w ę  z c a łe j  ś m ie s z n o ś c i  i 
n ie s to s o w n o ś c i  t e g o  p o s t ę p o w a 
n ia ,  s t a r a  s ię  p u s z c z a ć  p o g ło sk i ,

p tad ,
że k a n c e i a r j a  S e jm u  p rzeus t-aw iia  
l i s t ę  r ó ż n y c h  w y d a tk ó w  r z e c z o 
w y c h ,  n ie a K tu a ln y c h  w o bec  r o z 
w ią z a n i a  S e jm u .

S tw ie r d z ić  t r z e b a ,  że po g ło sk i  
te  s ą  a b s o l u tn i e  f a ł s z y w e .  K a n c e 
l a r i a  S e jm u  p r z e d s t a w i ł a  d w ie  l i 
s t y :  l i s t ę  p ła c  u rz ę d n ik ó w  i l i s t ę  
d j e t  p r e z y d ju m .  P i e r w s z a  z o s t a ła  
u w z g lę d n io n a ,  d r u g a  —  n ie .

Lotnicy francuscy skierowań się 
naipierw ku brzegom Irlandii, a  bez
pośrednio no iei opuszczeniu znaleźli 
się w złych warunkach atmosferycj- 
nych skutk:em czego szvhkośc lott 
spadła do 160 kim. na godzinę Trw a
ło to iednak, na szczęście, niedługo, 
to też nrzez cały Atlantyk ..Znak za
pytania" leciał z przeciętną szybko
ścią 200 kim.

Wczoraj o godz. 9-ej wieczorem 
Costes i Bellonte znaidowali się w  od
ległości około 300 kim. od New Yor
ku. Iuż wówczas tow ar7vszvłn im 
mnóstwo samolotów amervkańs>orh, 
które wyruszyły na spotkanie boha
terskich gości. W  parę goozin później, 
w  13 minut po północy obaj lotnicy 
wylądowali na nowojorskim lotnisku 
Curtisfield.

P A R Y Ż , 3 .  9 .  ( T e ł .  w ł . ) .  P rz y
b y cie  sam olotu „Z n a k  z a p y t a 
n ia "  do N ow ego Jorku pow itane 
zostało przez lu an o ść  P ary ża  z 
niesłychanym  entuz jazm em , j a 
ko wielki sukces  lo tn ictw a fran
cuskiego, a zarazem  ja k o  triumf 
narodowy.

D zis ie jsz a  prasa  podkreśla ,  iż 
lot C o stesa  i B e llonte  b ez p o śre 
dnio z P aryża  dc N ow ego Jorku 
w historji  lotn ictw a za jm ie  p o 
dobnie zaszczytne  m ie jsce ,  ja k  
lot L indbergha.

W c z o r a j  do północy przed re
d akcjam i dzienników gromadziły  
się tysiączne tłumy publiczności,  
które oczekiw ały  w iad om ości  o 
w ynikach lotu. Pierwsze donie
sienie o  lądowaniu „Znaku zapy
ta n ia "  przyszło do P aryża w  nie
spełna pół godziny po w y lą d o
waniu. Lotnicy  fran cu scy  otrzy
m a ją  za zw ycięski  lot nagrody 
na sumę około  2 m il jonów  d ola 
rów.

N agrody te w yzn aczone  z osta 
ły już przed 4  laty, dle w yraźnie  
tylko za przelecenie  b ez  lądow a 
nia trasy Paryż —  N ew -Y ork .

Nikt tej trasy  d oty ch cz as  nie 
przeleciał,  bo w sz y scy  lotnicy, 
którym się udało zdobyć Atlan
tyk od strony Europy, nie d ole
cieli bezpośrednio do N .-Y orku 
a byli zmuszeni ląd o w ać bądź na 
G reen ly  Island jak  F itzm aurice  
bądź ja k  Kingsford w Nowe 
Funlandji .

w Sowietach
dtłs 8̂ procent ilośri pnew dymanych

R Y G A , 3. 9 . ( A T E ) .  —  „ P r a 
w d a "  donosi o ca łkow item  nie
powodzeniu akcji  m ag a zy n o w a 
nia zboża. W  caiym  związku s o 
w ieckim , według urzędow ych da
nych, zgromadzono w sierpniu r. 
b. w m agazynach  rządow ych za
ledwie 1.8 proc. przew idyw anej 
ilości zbóż ch lebow ych . S ow iety  
w ie jsk ie  sobotnią  r o z n o r z ą d z e i i a  
rządow e i podmą fałszywe d ”fie 
o izekom em  niszczeniu zasie 
wów.

„ P r a w d a "  z a m i e s z c z a  d k i g ą  li
s t ę  m i e j s c o w o ś c i ,  w  k tó r y c h  s o 
w ie ty  w ie j s k ie  p o d  ro z m a i te rn i

s z t y e t e m
student ś. p. Wt.

Czyński w s k a iu 'e  na p łk . Czaplina, Jako na w o d za  sa ta n is tó w
ar ■

W  s z e r e g u  o k rę-  . sk iego ,  
m a -

p ietekstam i kategorycznie  odmó
wiły w ykonania planu m agazy
nowania zboża, 
gów  ponownie zanotow ano 
sow e podpalenia  m agazynów  
zboża przez w łościan.

Na Ukrainie pożary komun rol
nych przybrały charakter  m a s o 
wy. W  ostatnim tygodniu s ierp
nia w ydarzyło się  7 6  pożarów 
komun rolnych. „ P r a w d a "  żąda 
stoso w ania  ostrych  represy j wo - 
b ec  tych sow ietow  w ie jskich , 
które nie w ypełn ia ją  zarządzen 
władz oraz ukryw ają  zboże.
"|Oi spr.uio; /Gtzod r i u i - j  ; n  cjsj

t m  w
w ykazały  w zrost liczby dzieci polskich

PuRAGA, 3 . 9 . ( A T E ) .  — U rzę-  I W z ro s t  liczby dzieci polskich 
dowe zestaw ienie  wyników znni- tj a j e s ;ę zauw ażyć nietylko w o- 
sów  do szkół polskich w C z ech o
s łow acji  stwierdza wzrost wiel- 
ki dziec. w szkołach  ludowych i 
w ydziałow ych. Do szkół ludo
w ych zapisało  się 1 0 .44 0  do 
szkół w ydziałow ych 1 .341 , ra
zem 11.781 dzieci, czyli o 3 4 8  
w ięce j ,  niż w roku ubiegłym.

A f e r a  h y p n o ty z e r a  C z y ń sk ie g o , !  
o k tó r e j  g a r ś ć  d a l s z y c h  i n f o r m a - ! 
cy j  p o d a l i ś m y  w  w c z o r a j s z y m  n u 
m e r z e  „A B C "  ze w z g lę d u  n a  j e j  
t ło, k tó r e m  j e s t  n i e w ą t p l i w i e ' 
w c ią g a n i e  w y b i tn i e j s z y c h  p rze d -  j 
s t a w i c i e b  m ło d z ież y  a k a d e m ic k ie j  
d o  m a s o n e r j i  i w ią z a n i e  ich  n a  j 
c a łe  życ ie  —  w y w o ła ła  w  o p in j i  
p u b l i c z n e j  s i ln e  w r a ż e n ie .

S am o b ó js tw o  studenta
N a j b a r d z i e j  p o n u r y m  m o m e n 

t e m  k a r  j e r y  w a r s z a w s k ie j  Czyń- 
j e s r  s a m o b ó js tw o ,  pop e ł-

M ? » 0 l i s k i  s z ty le t I k ontak tu  z dawnymi s»w*mi nóep 
Tu zaznaczyć trzeba m o m e n t , t a ™ . k t ó g e h  mówi się, iż u 

nigdzie dotąd ńieopubliicowany. I P ™ w ia ją  k ult  szatana. S a m  Czyn 
Sam obójstw o ś. p. Wł. Ż. popełnił l ,P™ w anl
s t a r y m ,  z X V III-go  w ie k u  pocho
d z ą c y m  r y t u a l n y m  s z ty le t e m  ma- 
s o ń s k im ,  k tó r y  z n a jd o w a ł  s ię  w 
je g o  z b io r a c h .

D o p ie ro  w  c h w i l i  w ń ic ia  s z t y 
l e tu  w s e r c e  ś. p. W ł. Ż. j a k b y  s ię  
o c k n ą ł  z d z iw n e g o  s t a n u ,  w  j a k i m  
się  o d  k i lk u  g u d z in  z n a jd o w a ł .  O- 
s t a t k a r m  s i ł  p rz y w ló k ł  s ię  do n o g  
m a tk i ,  u c a ło w a ł  je ,  w y s z e p ta ł  
„ Z a b i l i  m n ie "  i  z s ło w a m i  m o d l i 
tw y  n a  u s t a c h  sk o n a ł .

ski uważa i ip ra w 'a n ;e  nrzez nmh 
n ra k ty k  satanistycznych za moż
liwe.

J a k o  na wodza 'a P n i s t ó w  w ar
szawskich wskazał C z rń sk i  na b-

podpułkow nika w o jsk  ro sy is k ?ch  
C za p h n a ,  zam ieszkałego na P r a 
dze.

A w; ęc Czyński broni się. Nia 
jed n ak  ciążących na nim strasz
n ych  win zm azać nie je s t  w sta  
nie.

S am o bó js tw o 
wskroś chłepcą

H ypnoza
r  J i g jn c g o  

popełnione
n a
w

n ro n e  w r .  1924 p rz e z  m łod ego  
s t u d e n t a  ś. p  W ł.  ż . ,  s y n a  p r o f e 
s o r a  p o l i t e c h n ik i  w a r s z a w s k ie j .

S. p. W ł.  Ż., n a r o d o w ie c  i g o r l i 
w y  k a to l ik ,  wodząc w c ią g a n i e  
m ło d z ie ż y  do o r g a n i z a c y j  m a s o ń 
sk ich .  p o s t a n o w i ł  z b a d a ć  tę  sp ra -  : w a r u n k a c h  w y m a g a j ą c y c h  m e 
w ę i z d e m a s k o w a ć  t a j n i k i  m a s o ń -  j s ł y c h a n c g o  n ap iec : :  w oli sa rn o -
sk ie .  W  ty m  c e lu  z a c z ą ł  s t u d jo -  oó jczc j  (w b ic ie  s z ty le tu  w p ie r s i  
w ae  l i t e r a t u r ę  m a s o ń s k ą ,  z b i e r a ć ] —  to  cos w ięce j n iż  n. p . p o c ą g  
m a s o ń s k ie  e m b l e m a t a  i i n s y g n i a , 1 n ięc ie  c y n g la  r e w o l w e r u )  —  jod- 
s a m  z a ś  z b l iży ł  s ię  do C zy ń sk ieg o  1 no  t y l k o  in c g ło  n a s u w a ć  p r z y p u -  
i g r u p u i ą c e j  s ię  około  n ie g o  m ło-  szczen ię ,  że ś. p. Y i1 Ż. d z ia ła !  
dzieży, by  z b a d a ć  r z e c z  u ź ró d ła .  | p o d  w p ły w e m  n ie z w y k le  s i ln e j  
W  ty m  c z a s ie  o p o w ia d a ł  j e d n e m u  i h y p n o z y .
z k o legów , że j e s t  j u ż  b l i sk i  w y- l l \ p n c z ę  tę  n a r z u c i ć  m u  n in -  
k r y c i a  t a j n ik ó w ,  k tó r e  n a  d z i a ł a ł -1 s i a ł  t e n ,  k t ó r y  z o r j r n t o w n l  ?'ę. 
no ść  m a s o n e r j i  w ś ró d  m ło d z ieży  w ce lach  z b i c r e i r a  'n fo f in a c Y j  o

W marynarce Andrćego

Znaleziona notatnik
z nswymi szczegółami wyprawy

B E R L I N ,  3. I X .  (A .  T .  E . ) . ' s k u  A n dreego, należą do dwuch
W  p erc ie  nerweskim T ro m soe  od 
b y w a ją  się w dalszym c :ągn p ra 
ce rządow ej kom isy  szw edzk--j .  
k tó re j  celem jest prz  prowadze
nie doclm dzm m  w spraw ie wy
praw y A n d rćcgo .

W  m aryn arce  A n d -ee g o  znale
ziono nowy njstatnik. zapisany 
seytrlnem  pismem , który  zawi-rił 
in teresu jący  m e tm ja ł  in fo rm a 
cy jn y  o wyprawie.

"Wbrew p ^ r w r tn y m  doniesie
niom kości, zebrane w obozowi-

lu d z i .  W śród  sz c z ą tk ó w ,  znalezio
n y c h  w ło d z : A ndrćego . z n a j d u j ą  
s ię  kośc i  n i e d ź w i? d z :a r o l a r n e g o ,  
co d o  k t ó r y c h  p o c z ą t k o w o  p r z y 
p u s z c z a n o ,  iż  są p o z o s ra ic śc ia i iP  
Trzeciego u c z e s tn ik a  w y p r a w y  
W n i o s k u j ą  z teg o .  ż?  trze< i n- 
c z e s tn ik  m u s ia ł  z g in ą ć  w cześn ie j-  

P r a c e  korrn s j i  ś L d c z e j  są  n a  n> 
k o ń c z e n iu  i w szY ^tk i” d o k u m e n 
ty . z n n l ' z ' o n e  w o b o z o w is k u ,  zo- 
ct a n ą  w y ^ D n e  d o  d y s p o z y c j i  r z ą 
d u  sz w e d z k ie g o .

k ięo a eh  wieis'c ich, lecz i prze
m ysłow ych . L iczb y  te m ają  tem 
w iększe znaczenie, że w roku 
bieżącym  byta prow adzona w y 
tężona ag i ta c ja  za szKołami cze- 
skiemi i niem ieckiemu M ie js c o 
wa prasa  p o lska  notuje  szereg 
faktów .

m asonerji  przez ś. n. W ł .  Ż.. i 
za ż-dnn cenę nie cłicia ł dopu
ścić do ich opubbkow ania .

r z u c a  z u p e łn ie  now e ś w ia t ło .
W  k i lk a  ty j jo d n i  po  t e j  rozmo- 

wae —  ś. p. W ł.  Ż. p o p e łń  sa m o

bójstw*. odbyio się ono » *» !}-j r „ . , łllt łia n <e Ciyńskiisoo
c z n o s e n c h  n ie z w y k ły c h .  N a  k i l - | - 1 j
k a  g o d z in  p r z e d t e m  ch o d z i ł  W ł . 1 W  d n iu  d z i s i • j=zym wódz. - B ia  
Ż. po m ie s z k a n iu ,  j a k b y  w  t r a n s i e ,  łeg o  W s c h o n i i ” C zes ław  C z v n - k i  
N a g le  s k i e r o w a ł  s ię  do  sw e g o  z o s ta ł  p o w t ó r n i ” p r z e s łu c h a n y  
po k o ik u ,  k lę k n ą ł  p r z y  s to le  i  wbił^  p r z e z  po i  cj \  T w i - r d z i  on .  ż 
s o b ie  w s e r c e  s z ty le t .

naprężone

nz

L O N D Y N .  3. T X . (A . T .  E  j-
Z Buenos A ires  donoszą o licz
n i  ch aresztow aniach wvż=zych o-

' o d  czterech  l a t  nie u t r z y m u je . f icerów . P ołożen ie  w mieście jest

w dalszym ciągu naprężone. W 
laorcie stoi S okrętów wojennych. 
K o m u n izm  — U —
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ŻAŁOBNE E T A P Y  RZĄDÓW PŁK . RA. YS KIEGO W LOTNICTWIE

Śmierć w Bagdadzie
w i r m a  3 53 ‘133 s a d O M ^ g o

Dzisiejsze pisma poranne
i  inoszą, że:

N iesły chany  b a fa g ą j j  w nfiszom 
lotn ic tw ie  pod rz ą d a m i płk- R a y 
skiego pow oduje  n ie ty lk o  m iljo- 
nowe s tru ty  skarb u  p ań stw a , nie- 
t r lk o  kom prom it u ją ce  ldęski j a 
kie ponosi P o ls k a  we wszystlbeb 
zawodach m ięd zynarod ow ych, w 
ja k ic h  ty lko  b ra ła  u d zia ł  —  ale 
też raz po raz żałobnym  całunem 
sp ow ija  społeczność naszych lot 
nrków.

5. p. por. S za łasa
N a j t r a g i c z n i e j s z e  p i ę t n o  nosi 

ś m ie r ć  ś. p .  p o r .  S z a ł a s a ,  k tó r ą  
t r z e b a  p r z y p o m n i e ć  j a k o  n a ib o  
le ś n ie j s z ą  z w in  D e p a r t a m e n t u  
A e r o n a u t y k i .

P y ło  to w ro k u  1028. L o tn i 
ctwo polskie zam yśliło  zorgani
zować długodystansow y lot W a r  
sza w a —  Eairdacł —  K a i r  
W a rsz a w a  z zam iarem  po b 'c ia  
rekord u na czas. Zam ów iono spe
c ja ln y  p łatow iec w fab ry ce  F o k -  
kera  i na za ło g ę  wyznaczono por. 
K a l in ę ,  ś. p. por. Sz a ła sa  i sierż- 
K ło s in k a .

L o tn ic y  wzięl się do przy g o to
w a ń  z ca łą  skrupulatnością- P o  
je ch a l i  do fa b ry k i ,  zapoznali się 
dokładnie  z m aszyną, sami p rz y 
lecieli  na n ie j z A m sterd am u  do 
W arszaw y.

S t a r t  nastąp: ; z D ęb lin a  dn. 30 
l ip ca  o świcie w doskonałych wa
ru nkach . L o tn ic y  nasi, żegna jąc  
się z p rz y jac ió łm i,  byli  ja k n a j-  
iepszej m yśli ,  od erw a ł’ się od zie

li pewni zwycięstwa.
P olecie li , .
N a s t ę p n e g o  d n ia  p o p o łu d n i u

O l S Ś !
PIĘKNA

OJCZYSTA

Nagranie  
i re p ro d .  na  

a p ara tach  
W este rn

Ellectric

KINO 
DŹWIĘKOWE

„ A P O L L O " ’
/m m i. 10 3 . p o u . 4 , 6 ,  a ,  1 0 .15  *

Całkow ic ie  m ówiony  po polsku 
film Pa ra rro u n tu .

Kole gł. narja Gorczyńska,
K. Junosza-StępnwsKI, 
Zbyszso aw ae,
Ludwik Solski,
Halina Bruczdwna 
I P aw eł Owerło.

R eżyserja
R. Crdynski

Djalogi 
Wł. Perzyńskl.

Podczas seansu  n ik t  n ie  b id z ie  
t w p u szc za n y  na  salę.

W . G R A B  A U
egzyst- od 1873 r.

7 0  N O W Y -Ś  W I A.T 7 0

p o l e c a :

Z eg a rk i, Zegary i Budziki 
< pierwszorzędnych firm,

778

d ru ty  te legraf iczne  przyniosły 
straszną w ia d o m o ść : w czasie lą 
dowania na lotnisku w B a g d a 
dzie sam olot uległ k a ta s tro f ie ,  w 
k tó re j  zginął por. Szałas-

P rzyczyna Sraijedji
P o te m  przyszły  wiadomości 

dalsze. L o tn ic y  nasi. przebywszy 
w doskonałym  czasie 3.200 km. 
trasy  D ęblin  — B a g d a d ,  przy
b y li  nad lotnisko bagdad zkie  już 
o zmierzchu. T u  z przerażeniem  
stwierdzili,  że p o n rm o  depeszy, 
k ió rą  p clec ih  w ysiać przed odlo
tem do B a g d a d u , lotnisko jest  
nieoświetlone-

W  tych  w arunkach  nie chcieli 
ryzykow ać lądow ania ,  k tó re  m o
głoby się skończyć uszkodzeniom 
płatow ca. Po-stanowdi k rą ży ć  naci 
lotniskiem do świtu. G d y  zaczęło 
szarzeć i zapasy benzyny były 
ju ż  na ukończeniu, pilot por. K a  
l ina zdecydował się na lądowanie. 
Nie w iedzia ł ,  że lotnisko oteczo 
ne je s t  walem, z lew ający m  się 
wzrokowo z terenem. W  czasm 
lądowatTa p latow .ee  zawadził o 
ten fa ta ln y  wał —  i skapotował. 
R e z u lta ty  k ata stro fy  b y ły  t r a g i 
czne —  por. S z a ła s  zabiły-, pla- 
towiec zniszczoną-*'

N iiw ys łan y  telecram
O ca la ły  z k a ta s t ro fy  por. K a 

lina ją ł  czynić gorzkie  wyrzuty  
gospodarzom  lotniska A nglikom , 
że m im o depeszy, nie oświetlili  w 
nocy lo tn iska  i me oczekiwali nn 
płatowiec, by wskazać mu m iej 
sce lądow ania. D ow iedzia ł  się  ze 
zdumieniem, że żadnej depeszy 
nie otrzymano.

I  tu wyszła na ja w  rzecz na 
k tó re j  ocenę w prost slow braknie. 
T e k st  depeszy wręczoną- przed 
odlotem przez poruczników K a  
l inę i ś. p. .Szałasa z prośbą nad a
nia przez departam ent lotnictwa 
—  nie został wcale, przez d ep a r
tam ent płk. R a y sk ie g o  wysłany. 
O rgarnzniąc  lo t o olbrzyirm m  
n ropagandow em  znaczeniu dla 
B i l s k i ,  zlekceważono n a-w ażnie j
sza rzecz. ja k ą .  je s t  zawiadomię 
nie lotnisk na trasie , choć w y m a 
gało  to niewielkiego wysiłku. 
T e k s t  depeszy b y ł  gotów —  trze
ba go b - ł o  tT lko wysłać...  I  na 
fo b rak ło  enu-g ji .  u  rezultacie

BI ELI ZNA

SOLIDNY WYRÓB WŁASNY
0RA2. NOWOŚCI

W  A R TYK UŁAC H MODY' M Ę SK IEJ

S I PK A
UL. CHMIELNA NR. 2.

.e j  niepraw dopodobnej w prost  
h is to r j i  ś- p. por. S z a łas  zapłacił  
życiem...

Nie p o w ie d zia n o  mc
O  przygotow aniu tego lotu 

przez szefa lotnictw a płk. R a y 
skiego świadczy n a j le p ie j ,  że wy
słanym  w r a jd  lotnikom nie po 
wiedziano naw et o w arunkach lą 
dowania w B a g d a d z ie ,  poprostu 
nie zebrano o niem in fo rm acy j.

G d ąby ż  z górą- powiedziano lot 
nikom o istnieniu tego fa ta ln ego  
wału, k tó ry  tak  je s t  dla lądu ją -  
cą-ch niewidoczną-, że nocą o- 
sw ieca ją  go, a dniem o b staw ia ją  
ludźmi z chorągiewka mi, gdy 
spodziew ają  się p rzybycia  ja k i e 
goś p la to w c a ! G d ybyż  lotników 
naszych przestrzeżono, że na tym 
w alc zd arzyły  się ju ż  w B a g d a  
dzie cztery  k a ta s t r o fy !  G d ybyż 
ich pouczono, że w tamtą-eb stro 
n aeh  używ ać trzeba przy  locie 
ciemną-ch okularów , bo w prze
ciwnym razie  oślepieni będą b ia 
łością terenu !

N ie  powiedziano im nic. P o le 
cieli na pewną śmierć, boć prze 
eie nie uprzedzono nawet o locie 
lotniska w B ag d ad z ie ,  by A n g l '  
cą- mogli przysposobić się na przy 
jęc ie  naszego płatow ca.

Jak to nazw ać?
A p rz e c ie ż ,  g d y b y  n a w e t  w  D e 

p a r t a m e n c i e  lo t n i c t w a  n ie  z d a w a 
n o  sob ie  s p r a w y  z z n a c z e n ia  d e 
p e sz y  j u ż  w p r o s t  d la  ż y c ia  l u d z 
k iego .  p o w in ie n  so b ie  b y ł  pik. 
R a y sk i  zdaw.ąć s p r a w ę  z w a ż n o -  

. śc i  w y s i ą n i a  d e p e s z y  d la  ra j 'd u ,  
k tó r y  m i a ł  n a  c e lu  p o b ic ie  r e k o r 
du  n a  szyb ko ść .  D e p e s z a  p rz e c ie ż  
p o w in n a  b y ła  m ieć  n a  ce lu  p o z a

p r z y g o t o w a n i e m  t e r e n u  l ą d o w a 
n ia ,  u w ia d o m i e n ie  lo tn i s k a  w- B a 
g d a d z ie  o k o n ie c z n o śc i  z m a g a z y 
n o w a n ia  d o s t a t e c z n e j  i lo śc i  o liw y 
i b e n zy n y ,  b y  lo tn ic y  n a s i  p o  n a 
p e łn i e n iu  z b io rn ik ó w  m o g l i  z a r a z  
le c ieć  d a le j . .  B y ł  p r z e c i e ż  w  p l a 
n ie  p r z e l o t  d y s t a n s u  D ę b l in  —  
B a g d a d  —  K a i r  —  W a r s z a w a  w  
dw ie  doby. Bez u w ia d o m ie ń  lo t 
n is k  e ta p o w y c h ,  lo t  n ie  m ia ł  w o- 
gó le  s e n s u ,  bo z b r a k u  p r z y g o to 
w a ń  b e n z y n y  n a  lo tn i s k a c h ,  m ó g ł  
p o i r w a ć  n ie  d w ie  doby, a le  k i l k a 
n a śc ie .

W  te m  ś w ie t le  n a b i e r a  f a k t  n ie  
w y s ł a n i a  depeszy  c ech  w p r o s t  k o 
s z m a r n y c h .  J a k  to  n a z w a ć ,  j a k  to 
z a k w a l i f ik o w a ć ,  z w ła sz c z a  z p e r 
s p e k ty w y  ś m ie rc i  p o r .  S z a ł a s a ?

Wstrząsający list ojca
P r z e a  ro k ie m  o jc iec  o f i a r y  t e 

go  r a i u ,  p . S z a ła s ,  o p u b l ik o w a ł  
w  n a s z e m  p iś m ie  w s t r z ą s a j ą c y  
l i s t  o tw a r t y ,  p r z y t a c z a j ą c y  te  
w sz y s tk ie  f a k t y  i z g łęb i  b o iu  o j 
co w sk ieg o  s e r c a  w z y w a j ą c y  du w y  
j a ś n i e ń  c a łe j  s p r a w y  i u k a r a n i a  
w in n y c h .  N ie  z o s t a w a ł a  m u  ju ż  
i n n a  d ro g a ,  bo  w  d e p a r t a m e n c i e  
l o t n i c t w a  p o w ie d z ia n o  m u ,  że —  
w sz y s tk o  było  w  p o rz ą d k u . . .  L i s t  
w y w o ła ł  w  o p in j i  p u b l i c z n e j  o- 
g r o m n e  w ra ż e n ie .  N ie  p o ru s z y ł  
ty lk o  s u m ie ń  ty c h ,  co b y l i  w in n i .  
N ik t  n ie  z o s t a ł  u k a r a n y ,  n i k t  n ic  
p o sz e d ł  p o d  s ą d  za  ś m ie r ć  ś. p. 
p o r .  S z a ła s a .

Może t e r a z  n a r e s z c ie  g d y  c a ło 
k s z t a ł t  g o s p o d a r k i  p łk .  R a y 
sk ieg o  w in ie n  s ię  z n a le ź ć  w r ę 
k a c h  p r o k u r a t o r a  i t r a g e d j a  ś. p. 
po r .  S z a ła s a  d o czek a  s ię  ś w ia t ła  
s ąd ow ego .
WMMWT'" aUSIBSS “ IMIHMi

K A T A S T R O F A  L O T N iC Z A
m i a ła  m ie j s c e  p o d  C h ica g o ,  g d z ie  
p o d c z a s  p o p is ó w  lo tn ic z y c h ,  k p t .  
P a g e  s p a d ł  ze z n a c z n e j  w y so k o 
śc i  i z m a r ł  w  d ro d z e  do s z p i ta l a .  
R E K O R D  Z E  S P A D O C H R O N E M  
d la  kobiet., p o b i ł a  lo tn ic z k a  a m e 
r y k a ń s k a ,  E a l t e r ,  k t ó r a  w y sk o 
czy ła  z s a m o lo tu  z w y so k o śc i  oko
ło 530 m t r .

H E A R S T
z o s ta ł  w y d a lo n y  o s t a t e c z n i e  z 
g r a n i c  F r a n c j i  ze w z g lę d u  n a  sw e 
n ie p r z y ja c i e l s k i e  s t a n o w i s k o  w o 
bec  F r a n c j i .  O s t a t n i o  b a w i ł  w  
N ie m c z e c h ,  g d z ie  p i s a ł  a r ty k u ły ,  
w  k tó r y c n  c n e ia ł  w y k a z a ć ,  że  n ie  
m ie c k ie  p r e t e n s j e  r e w iz y j n e  s ą  
z u p e łn ie  s łu sz n e .
N O W Y C H  AKTOYV S A B O T A Ż U
d o k o n a l i  b a n d y c i  r u s c y  w M ało -  
p o ls c e  w s c h o d n ie j .  M ięd zy  in n e -  
m i  n a  l i n j i  L w ó w  —  R o h a ty n  
p rz e c i ę to  p r z e w o d y  t e l e g r a f i c z n e ,  
a  w  p o w ie c ie  r o h a t y ń s k i m  s p a l o 
n o  k i l k a n a ś c i e  s t e r t  zboża .

D Z I E N N I K  A N D R E E G O  
n ie  z o s t a ł  d o tą d  o tw a r t y .  U d a ło  
s ię  s t w i e r d z ić  je d y n ie ,  że  j e s t  on  
p o w a ż n ie  u sz k o d z o n y ,  n i e m n ie j  
j e d n a k  u c z e n i  m a j ą  n a d z ie ję  od 
c z y ta n ia  go  w w ię k sz e j  części ,  
g d y ż  n o ta t k i  z a c h o w a ły  s ię  dość  
do b rze .

A L K O H O L IZ M  W  S Z K O L E  
sze rzy  s ię  c o ra z  b a r d z i e j ,  j a k  
ś w ia d c z ą  b a d a n i a  p a ń s tw o w e j

szkoły  h y g ie n y .  W y k a z a ły  one ,  że 
około 12 p r o c e n t  p o d d a n y c h  b a 
d a n io m  dz iec i  s t a l e  u ż y w a  n a p o 
jó w  a lk o h o lo w y c h .

S T A T E K  Z D Z I E S I Ę C IU  
L U D Ź M I 

z a to n ą ł  z p o w o d u  z d e r z e n i a  z w ie l  
k im  o k rę te m  f r a c h t o w y m  p od  S a t -  
t l e  C A n g l ja L  D z ie s ię c iu  ry b a k ó w ,  
s t a n o w i ą c y c h  z a ło g ę  s t a tk u ,  u to 
nęło .
Z A B Ó J S T W O  I  S A M O B Ó J S T W O  
p o p e łn i ł  w  K ie lc a c h  p u r .  R o ch ,  
k tó r y  n a j p i e r w  z a m o r d o w a ł  s w ą  
p rz y ja c ió łk ę ,  A rż e w s k ą ,  a p ó ź n ie j  
s a m  o d b r a ł  sob ie  życie .

M A S O W Y  L O T  
p r o j e k t u j ą  a m e r y k a n ie  do E u r o 
py . M a j ą  o n i  w y s t a r t o w a ć  w d n iu  
d z is ie j s z y m  z M o n t r e a lu  i B o s to 
n u .

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A
m ia ła  m i e j s c e  p o d  H a g ą ,  g d z ie  
h y d r o p ł a n  ą p a d ł  n a  sk o c z n ię  p ły 
w ack ą .  H y d r o p la t t  i SKoczma s ą  
z u p e łn i e  zniszczone, a d w a j  l o t 
n ic y  i c h ło p a k  z o b s łu g i  skoczni 
p o n ie ś l i  śm ie rć .

H U G E N B F R G  
p rz y w ó d c a  n a c jo n a l i s tó w  n ie m ie t  
k ich .  c iężko  z a c h o ro w a ł .

E K I P Y  Z A G R A N IC Z N E  
k tó r e  b r a ł y  u d z ia ł  w  P a jd z ie  l o t 
n ic z y m  m a łe j  e n t e n t y  i P o ls k i ,  od  
l e c ia ły  w c z o r a j  do  sw o ic h  k r a 
jó w .

18 ta r#  wschodnie
uroczyste otwarcie iHStspiła wmraj

S T R A S Z N Y  W Y P A D E K

Winda pnfwWto jadącą
S t r a s z n y  w y p a d e k 1 m ia ł  m ie j 

s c e  w c z o r a j  w  d o m u  p r z y  ul. Ż ó -  
r a w ie j  2 4 .  W  d o m u  ty m  m ie sz k a  
p r e z e s  t o m a s z o w s k i e j  f a b r y k i  
s z t u c z n e g o  j e d w a b i u ,  p .  Feh 'ks  
W iś l i c k i .  G d y  j e g o  m a ł ż o n k a  je -  
c n a ł a  w c z o r a j  w i n d ą  n a  d ru g ie  
p ię t ro  i g d y  o t w o r z y ł a  d rz w i ,  
a b y  u d a ć  s ię  d o  d o m u ,  w i n d a  n a 
g le  o p a d ł a  i je j  d a c h  u d e r z y ł  p. 
W iś l i c k ą  w  g ło w ę .

N a  k r z y k  n ie s z c z ę ś l iw e j  z b i e 
gli s ię  m ą ż  i s ą s ie d z i ,  w e z w a n o

n a t y c h m i a s t  p o g o t o w i e  i s t r a ż  
o g n i o w ą ,  j e d n o c z e ś n i e  z a ś  p r z y 
b y li  z a m ie s z k a l i  w  ty m  s a m y m  
d o m u  le k a rz e .  O k a z a ło  s ię  j e d 
n ak ,  ż e  r a t u n e k  b y ł  b e z s k u t e c z 
ny, g d y ż  śflhierć n a s t ą p i ł a  n a 
ty c h m ia s t .

N a  m ie js c e  s t r a s z n e g o  w y p a d 
k u  p r z y b y ł y  w ła d z e  p o l i c y jn e  i 
s ą d o w e ,  k tó r e  n a k a z a ł y  o p ie c z ę 
to w a n ie  w in d y  a ż  d o  s t w i e r d z e 
n ia  p r z y c z y n y  s t r a s z n e g o  w y 
p a d k u .

W c z o r a j  o d b y ło  s ię  u r o c z y s t e  
o tw a r c i e  t a r g ó w  w s c h o d n ic h .  B y 
ła  to  u r o c z y s to ś ć  w y j ą t k o w a ,  
g d y ż  t a r g i  o b c h o d z ą  w  ty in ro k u  
d z ie s ię c io le c ie  s w e g o  is tn ie n ia .

D la t e g o  też  u r o c z y s to ś ć  o t w a r 
c ia  p o p r z e d z i ło  n a b o ż e ń s t w o  w  
k a t e d r z e ,  w  k tó r e m  w z ię l i  u d z ia ł  
p r z e d s t a w ic i e l e  w ł a d z  i in s ty t u 
cji , p o c z e m  u d a n o  s ię  d o  t e a t r u ]

m ji  p r z e d s t a w ic i e l e  w ł a d z  i d e 
l e g a c je  z a g r a n i c z n e  u d a l i  s ię  n a  
te r e n  t a r g ó w ,  g d z ie  d o k o n a n o  
w ła ś c i w e j  c z y n n o ś c i  o t w a r c i a .  
T r a d y c y j n ą  w s t ę g ę  p r z e c i ą ł  m i 
n i s t e r  p r z e m y s łu  i h a n d lu ,  p .  inż . 
K w i a tk o w s k i

P o  p o łu d n i u  o d b y ło  s ię  w  s a 
la c h  r a t u s z a  u r o c z y s t e  ś n i a d a n ie ,  
p o d c z a s  k tó r e g o  w y g ł o s z o n o

w ie lk ie g o ,  g d z ie  o d h e ł a  s ię  a k a -  ró w n ie ż  s z e r e g  p rz e m ó w ie ń ,  
d e m i a ,  k tó r a  z g r o m a d z i ł a  b a r d z o  
w ie lu  s ł u c h a c z ó w .

N a  w s tę p i e  o d e g r a n o  h v n in  n a 
r o d o w y ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł y  p rz e  
m ó w ie n i a  p o w i t a l n e .  P o  a k a d e

A n i l i n  i  Ś l i n a c h  i
W a s r a s t a

R Y G A ,  3. I X ,  (A .  T .  E  ) .  —
W  M oskw ie zakończył się V - 'v  
kongres m iędzynarodów ki czer 
wonyełi związków zawodowych z

DHU3A PtJLSHl 
w ielki artysta

i có rk a  iego p r im aćo n -  
na op e ry  „M etropo
litan" N ew -Jo rk u

A  d am  D id u r  
Olga. śp iew ać  b ę d ą  w  Fiil L  monji 

w e  w to ra k  9 września .  Bilety 
w  kasie  F i lharmonii.

udziałem 538 delegatów, re p re 
zentu jących  GO państw.

K o n g re s  u chw alił  obszerną re
zolucję  o zadań ach ruchu kom u
nistycznego w k ra ja ch  ko lon ia l
nych. R ez o lu c ja  stwierdza wzrost 
ruchu kom unistycznego w Chi 
nach oraz I n d ja c h  i naw ołu je  ko 
munistów do szerzenia p ro p a g a n 
dy r e w o lu c y jn i j  w E g ip c ie .  Tn- 
d ja ch .  C h inach . P ers ji ,  T u r c j i  i 
J a p o n j i .

Poclłmiirno i (M od n e
T e m p e r a t u r a  o godz. 8-e.j r a n o  

w y n o s i ł a :  w  P iń s k u  i Ju d z ie  po
10 s t  w e L w o w ie .  P o z n a n iu ,  L u 
b l in ie ,  Ł o dz i ,  B ia ły m s to k u ,  S u 
w a łk a c h ,  G ro d n ie  i C ie szy n ie  po
11 st . ,  w W a r s z a w i e ,  K ra k o w ie ,  
W i ln ie ,  B rz e ś c iu ,  B y d g o szczy ,  T a r  
n o p o iu ,  K a l i s z u ,  Ł u c k u  i P r z e 
m y ś lu  po  12 s t  w  T o r u n iu  i K r y 
n icy  po 13 st.,  v/ G d yn i ,  G r u d z ią 
dzu  i Z a le sz c z y k a c h  po  14 s t .

W  H a l i  G ą s ie n ic o w e j  3 st. ,  w 
M o rs k ie m  O ku  4 st . ,  w Z a k o p a 
n e m  7 s t .

T e g o r o c z n e  ta rg i  p r z e s z ł y  
s w o im  o g r o m e m  w s z y s t k o  d o 
t y c h c z a s o w e ,  to  te ż  p o d z iw ia ć  
n a le ż y  w y t r w a ł o ś ć  i p r a c ę  o r g a 
n iza c j i  g o s p o d a r c z y c h  M a ł o p o l 
ski,  u ś w ię c o n e  t a k  w s p a n i a ł y m  
w y n ik ie m  m im o  że  k r a j  p r z e ż y -  
w a  c iężk i  k r y z y s  g o s p o d a r c z y

UCZNIOWSKIE 
w asTstK ich  szB 6 łC Z A ®

CieśzkomhM
N ow v Świat 5-1 obol.  hot. Savoy. 

N ow y Świat 12, obo k  S t ra ży  ogniow. 
M arsza łkow ska  81b róg  Hożej. 

Chm ielna 14

r ’e7Si*«P3s K s a t s U ta  fi sUra;', m c *  źEcwIff U* * j  n t a u
w sąsiedztwie wicikieeu rarkii i terenów sportowych. Mieszkania na 
wtasność. Każde 3 lub 4 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, gaz, 
elektryczność, 4 szafy w murzę, bardzo iasnę i s to n ^ z m  Redą wykoń
czone za 4 do 6 Ngodni. K nńkrzny wkład zl. 10.000 gotówką i weksi. 
Sklepy w znakomity® punkcie centralnym wśród kilku tysięcy miesz
kańców. Za sklepy normalny czynsz dzierżawny z zahezką 2 co 5 tysię
cy zt.

Informacje: Zarząd spółdzielni ul. Dziennikarska, barak, ód U do 
3 po poi (ostatni przystanek 14-ki na Żoliborzu).

1

T A D E U S Z  G Ł O Z IŃ S K l. 59,

P O W I E Ś Ć

—  Ile  r a z y  w r a c a m  ze w s i  do s to l ic y ,  to  m a m  
po czu c ie ,  że w p a d a m  w  j a k i e ś  ś ro d o w is k o  o d r ę b 
ne , m oże  n a w e t  o d o s o b n io n e  w  P o ls c e .  T o  n ie  
W a r s z a w a  —  to  ty lk o  lu d z ie ,  z k tó r y m i  t u t a j  s ię  
s ty k a m  J e s t  w  ty m  św ie c ie  coś n ie z d ro w e g o .  J a 
k a ś  p ły tk o ść ,  c h ę ć  do p o w ie r z c h o w n e j  z ab a w y ,  do 
z a b i j a n i a  ż y c ia  w ra ż e n ia m i  b ez  t r e ś c i ,  do ż eg lo 
w a n i a  n a  f a l a c h  d n ia  b ie ż ą ce g o ,  n a  ł a s c e  w ia t r ó w ,  
w ie j ą c y c h  n ie s p o d z ia n i e .  J e s t  w  te m  j a k i ś  u ro k  
n ie s p o d z ia n k i ,  j a k i ś  c z a r  z d a rz e ń ,  k tó r y m  cz łow iek  
p o d d a je  s ię  b ez w o ln ie ,  w ła ś n i e  co ś  z h a z a i d u ,  k tó 
ry  w j n o s i  lu d z i  w zw y ż  a lb o  s t r ą c a  w  p rz e p a ś ć .  W  
ta?;icm ś r o d o w is k u  m ło d y  W orsk i . . .

P r z y t a k n ę ł a  m u  s m u tn o .
—  M oże być, że p a n  w id z ia ł  le p ie j ,  n iż  ja .
— T e n  ś w ia t  o to czy ł  s ię  o p a r a m i  i o d d z ie l i ł  s ię  

m gław icą ,  od re s z ty .  A  t a  r e s z t a  j e s t  z d ro w a .  O n a  
ży je ,  p r a c u j e  i tw o rz y .  G d y b y  p a n  K a z im ie rz  by ł  
w y c h o w a n y  p rz e z  in n y c h  lu d z i ,  g d v b y  j a k i ś  los  
s z c z ę ś l iw y  d a ł  m u  in n e ,  g tęb sze  o to c z e n ie ,  s t a łb y  
s ię  m oże cz ło w ie k iem  w artościom  ym . N ie  n a le ż y

go  p o tę p i a ć  bez  z a s t r z e ż e ń .  S ą  lud z ie  o d e ń  b a r d z i e j  
w in n i .

A J a d z i a  p o m y ś la ła ,  że m a ło  j e s t  lu d z i  równie 
s z l a c h e tn y c h ,  j a k  L iń s k i .  N ie  ty lk o  nie u p o k o rz y ł  
je j ,  a le  n aw e t . . .  O n  go b r o n i ł !

W ieść  o z b ro d n i  W o rs k ie g o  r o z s z e r z a ła  s ię  po 
m ieśc ie .

• A l in ę  n a s t ę p n e g o  d n ia  w  p o łu d n ie  p o k o jó w k a  
z n a l a z ł a  z e m d lo n ą  n a  p od ło dze .  W  z a c i ś n i ę t e j  t ę ce 
t r z y m a ł a  d z ien n ik .

Z a c z ę ła  j ą  cuc ić ,  r o z e b r a ł a  i po ło ży ła  do  łóżka . 
Z a t e l e f o n o w a ła  do g e n e r a ł a .  W n e t  n a d j e c h a ł  i 
w p a d ł  do  p o k o ju  żony.

J u ż  w ie d z ia ł  o w s z y s tk ie m ,  s p r a w d z i ł  n a w e t  
w ia d o m o ś ć  t e l e f o n ic z n ie  w  k u m e n d z ie  po lic j i .

A l i n a  n a  w id o k  m ę ż a  w y b u c h n ę ła  p ł a c z tm .  N ie  
m ó g ł  j e j  u spo k o ić .

—  A l in k o !  N ie  p ł a c z !  U sp o k ó j  s i ę !  —  b ła g a ł ,  
k lę c z ą c  p r z y  łóżku .

Z m u s i ł  j ą  do w y p ic ia  w ody . P ła c z  j e j  p r z e s z e d ł  
w  u r y w a n e  łk a n ie .

—  N ie  m y ś l  o tem . P ó ź n ie j  p o m ó w im y  r o z s ą d 
nie .

—  T y  W iesz?
—  W iem .
—  I...  to  p r a w d a ?
P o d n io s ł a  s ię  n a g l e  n a  łóżku .
—  T o  n ie m o ż l iw e !  J a  m u s z ę  go zobaczyć.
— U s p o k ó j  s i ę !  P o m ó w im y  p ó ź n ie j .

O p a d ła  n a  p o d u s z k i  b e z s i ln a  O d d y c h a ła  ciężko.

—  W iem , co m i p o w ie sz — s z e p n ę ła .  —  P o w ie sz ,  
że... n ie  m a m  s y n a !

G łu c h e  m i lc z e n ie  z a le g ło  p o kó j .  R u t e k  u tk w i ł  w  
j e j  ź r e n i c a c h  oczy, p e łn e  w s p ó łc z u c ia .

A l in a  w y c z y ta ł a  w  n i c h  w y ro k  i z n o w u  sz lo ch  
s p a z m a ty c z n y  w y d a r ł  j e j  s ię  z p i e r s i .  N ie  m o g ła  
s ię  p o d d a ć  b e z l i to s n e m u  są d o w i ,  ch o ć b y  w y d a ł  go 
cz ło w ie k  j e j  n a jb l i ż s z y  w  te j  c h w i l i  N ie  m o g ł a ! 
T a m te n . . .  t a m t e n  z b r o d n i a r z  —  to  b y ł  p r z e c i e  j e j  
j e d y n a k !

R u te k  g ła d z i ł  j e j  g łow ę, p r z y t u lo n ą  do p o d u s z 
ki i s z e p t a ł  b e z r a d n i e :

— U sp o k ó j  s i ę !  U s p o k ó j  s ię .  m a le ń k a .
Z a m k n ę ła  oczy  i u s p o k o i ła  s ię  r  I d o tk n ię c ie m

je g o  r ę k i  Ź a s n ę ła .  W ie c z o re m  z b u d z i ł a  s ię  s p o 
k o jn i e j s z a .  P r z y w o ła ł a  m ęża .

—  N ie  z a b r o n i s z  mi zo b aczy ć  s ię  z W o rsk im . . .  
w  t e j  s p r a w i e ?

S k rz y w i ł  s ię  n i e c h ę tn i e ,  le c z  n ie  o d m ó w ił .
— S k o ro  u w a ż a s z ,  że to  s ię  p r z y d a  n a  coś.
—  N a p is z ę  do n ip g o  l i s t  z a r a z  j u t r o .
—  N a p is z ,  j e ż e l i  ci to  u lży .
W o rs k i  j u ż  n a z a j u t r z  r a n o  po n a p a d z i e  p rz e c z y 

t a ł  z ło w ro g ą  w ia d o m o ś ć .  Z a c ią ł  z ęb y  i n ie  d a ł  po
sob ie  p o z n a ć  n ic .

P r z y  o b ia d z ie  p o d a ł  d z ie n n ik  żon ie .  C z y ta ł a  i 
oczy w y ?# ’A j e j  n a  w ie r z c h  z p r z e s i r a c h u .  S p o j 
r z a ł a  bez  s ło w a  n a  m ęża .

—  N ie  m a m  ju ż  s y n a  —  s z e p n ą ł .  —  H a ń b a !  
W s ty d !

N ie  z m ie n i ł  t r y b u  ży c ia .  U n ik a ł  j e d n a k  z n a jo 

m y c h .  M ie w a l i  d z iw n y  w y ra z  tw a r z y ,  c z y ta ł  w ich  
o czac h  j a k ą ś  m ie s z a n in ę  w s p ó łc z u c i a  i c i c h e j  r a 
dości ,  że to  n ie  ich  s p o tk a ło  n ie s z c z ę śc ie .  P i e r w 
sze  u p o k a fż b lo  go. d r u g i e  b u d z i ło  g n ie w .

B y ł  o p a n o w a n y  do t e g o  s t o p n ia ,  że j e g o  z a c h o 
w a n ie  s ię  b u d z i ło  p o w s z e c h n e  z d z iw ie n ie  B yl n a  
p o z o r  t a k  sw o b o d n y ,  p o g o d n y  n a w e t ,  jak b y . . .  n ie  
b y ł  o jc e m  b a n d y ty .  Ż a d e n  z n a jb l i ż s z y c h  n a w e t  
p r z y j a c ió ł  n ie  o ś m ie l i ł  s ię  w y r a z ić  m u  sw e j  k o n -  
d o le n c j i .

D o p ie ro  l i s t  od b y łe j  ż o n y  w y t r ą c i ł  go z r ó w n o 
w a g i .  P r o s i ł a  go  w p r a w d z i e  ty lk o  o s p o t k a n ie  s ię  
z n i ą  w m a ł e j  c u k ie r e n c e .  le c z -b y ł  p e w n y ,  że c h o 
dzi o sy n a .

M ia ł  s ię  z n i ą  s p o tk a ć  p i e r w s z y  r a z  od c ż a su ,  
g d y  w d ro ż y l i  k ro k i  ro zw o d o w e .  I w  t a k i e j  s p r a 
w ie  !

B y ł  t e r a z  t a k  z d e n e rw o w a n y ,  że n ie  m ó g ł  s ię  
d o c z e k a ć  g o d z in y  ż a t a i ł  s p o t k a n ie  p r z e d  ż o n ą  i 
w y sz e d ł  p o d  z m y ś lo n y m  p o z o rem  A l in ę  z a s t a ł  j u ż  
w  c u k ie r n i .

W y d a ła  m u  s ię  b a r d z i e j  c h u d a  1 ja k b y  s t a r s z a  
od te j ,  k t ó r ą  w id y w a ł  p r z e d te m .

—  N ie  s p a ł a m  w n o c y  —  zaczęła.
—  T o  ł o t r !  — m r u k n ą ł .
—  M u s im y  m u  p om ó c
—  M y ?  —  z d u m ia ł  s ię .
O d w y k ł  o d d a w n a  od ł ą c z e n ia  s ię  z b y łą  ż o n ą  

p r o s ty m  w y ra z e m  ,.nvys‘.

(d. c. n.)
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P r s  e d b
na kongresie „Tpsde-Unionó^11

Katastrofalne cyfry i rozpaczliwe projekty
S y tu a c ja  gospodarcza i s o c ja l 

n a  w A n g lj i  j e s t  groźna. Bezro
bocie  w zrasta  z zawrotną szybko
śc ią .  20,000 ludzi tvgodn’ owo. W 
okręgach  górniczych, przemysłu 
w łókienir  czego i metalowego bez
robocie obe jm u je  od 14 do 36 pro
cen t  zatrudnionych robotników.

W ydatki rządu i funduszów u- 
bezpieczeniowych na zapomogi o- 
b liczane są na 100 miljonów fun 
tów rocznie.

Naród angielski

co  minutę płaci 200 funtów

szterlingów. aby utrzym ać prze 
szło dwumilionową a rm ję  bezro- 

Lotnych.

W raz członkami rodzin, będący
mi na  utrzymaniu pobiera jącego 
zasiłek, liczbę bezrobotnych okre
ś lić  można na

5 do 6 miljonów ludzi.
I

K lęska  bezrobocia j e s t  czoło- 
wem zagadnieniem Kongresu bry 
ty jsk ich  związków zawodowych, 
rozpoczynającego właśnie swe o- 
brady  w Nottingham .

J a k  zaradzić złemu? Problemu 
nadprodukcji ,  spadku cen, braku 
popytu i bezrobocia, nie zdołali 
dotąd rozwiązać n a jg e n ja ln ie js i  
ekonomiści świata. Nie należy 
przeto oczekiwać od Zjazdu T ra -  
de - Unionów jak ieg o ś  zbawczego 
radykalnego śiodka.

P o m i ja ją c  szereg m nie j aktu al
nych  żąaań, zasadnicze środki za
radcze przeciw potęgującemu się 
bezrobociu widzą związki zawo
dowe w dalszem zmniejszeniu 
dnia pracy co n a jm n ie j  do 40 go
dzin tygodniowo, czy to przez 
wprowadzenie „ford ow skich" pię 
ciu dni pracy po 8 godzin, czy też 
przez wprowadzenie 7-godzinne- 
go dnia pracy (w sobotę —  5 go
d zin) .  Niewątpliwie, b rak u jące  
przemysłowi 8 godzin roboczych 
tygodniowo wzmogłoby zapotrze
bowanie na robotników.

Z d rug’e j  strony za leg a ją  Trade- 
U niony przymusowe spensjonow a 
l iie  wszystkich p ra cu ją cy ch , l i 
czących ponad 65 la t  życia.

Samo ju ż  tylko ogłoszenie tych 
wniosków przed Kongresem  wy
wołało durzę protestów w prasie, 
zwłaszcza konserw atyw nej.

Czołowy publicysta  jednego z 
na jp ow ażnie jszy ch  pism w Lon
dynie „O bservera“ —  J .  L . Gar- 
vin, z impetem zaatakował robo
tn icz e  pro jekty , n azyw ając  je  s te 
kiem  oszukaństw“ . „Dość długo 
ju ż  A n g l ja  była“ —  powiada Gar 
vin  —  „ ra jem  emerytów". Związ
ki zawodowe u s i łu ją  wprowadzić 
z a sa d ę :  m nie j pracy, w ięce j pła
cy. J e s t  to na jw iększą  mieszani
n ą  bzdurstw i zdrowego sensu, j a 

ką  mogą przedłożyć narodowi al
bo idjoci, albo też oszuści.

Konserw atyści  s tw ierd za ją , że 
wprowadzenie w życie żądań T ra -  
de - Unionów, zniszczyłoby całą  
produkcję  angielską, uniemożli
w ia ją c  wskutek wysokich cen f a 
brykac ji  wszelką konkurencję  z 
przemysłem zagranicznym. Rozu
mowanie ich je s t  nie m nie j pro

ste, niż dowody robotników : sko
ro A n g l ja  musi wwozić tov'ary, 
aby je ś ć ,  a  wywozi, aby za to pla 
cić, jed yną  drogą do dobrobytu 
je s t  powiększanie kapitału „płat
niczego". N astąpić  ono może j e 
dynie drogą zwiększenia pracy i 
produkcji ,  nie zaś obcięcia  dftł-a 
roboczego.

N atom iast Trade-Uniony, znaj-

Co to jesT. Odol?
O D O L nie jest wodą do ust w potoci- 
nem znaczen.u tego słowa, lecz p rz y  
jemnym środkiem antyseptycznym, któ
rego stałe używanie nadaje oddechowi 
czystość i świeżość. Silne działanie de
zynfekcyjne O D O LU  wstrzymuje rozwój 
czynników gnilnych i fermentacyjnych, 
które powodują choroby zębów i szpecą 
je. Dzięki O D O  L O  W  I posiadamy 
piękne i zdrowe zęby, które przy
czyniają się d o  r a d o ś ć ;  ż y c i a .
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0 sanadf, saiutorocl', BBI he&eKacli
Cna marginesie wywiadu)

...Gdy w szanownym waszym sej
mie autorytetami... są jakieś kauzyper- 
dy... albo takieś ciemne indywidua w 
rodzaju napęuzonych złodziei.

O byw ate l  jak o w y ś długi czas się g ło w if :
O  kogo tu właściwie chodzi m arszałkow i ił 
A ż  zapytał sąsiada —  a ten m u :  —  ..Człowieku, 
T o ć  ja s n e :  o B a ć m a g ę  i in n y c h  beboków” .

...Zdaniem mojem w każdym urzę
dzie pana posła należy usuwać za 
drzwi: jeżeli zaś przytem coś im do
łożą to także nie szkodzi.

TOBEBMPOftrmi. 
m i  wAŁ/zrjrdW

j f £ S £ S £ * r  /  r i K

i *
jJ .C h a ję c fa

reu ’ a /s-is

oraz wielki wynór teczek I radców 
szkolnych 7'

d ujące  się  pod wpływem Nienale
żnej P a r t j i  P racy , idą jeszcze da
le j .  W  wydanym obecnie „m ani
f e ś c ie "  s tw ierd za ją  one „zupełny 
krach  rządu", który me zdołał 
wprowadzić w życic ani je d n e j  o- 
b ie tn icy  przedwyboiczej.

Pt śmierci ś. p. ppir. ńzsrewicza

Za w i n y  c z y j e ?
Otrzymujemy

H cy :
Seroki,  31 sierpnia

Szanowny Panie Redaktorze! 
Po przeczytaniu artykułu, za

mieszczonego w „ABC" p. t. 
„Zbrodnia", naprawdę w każ
dym Polaku musi odezwać się 

| głos wołający o pociągnięcie do

List do reJakc il „ABC“
list następu-

odpowiedzialności wrnnych, nie-
iważą 
okręż

Z ą d a n m  s k r a j n y c h  le w ic o w c ó w  Jm i *c t  o s t  Iek c e w a ż ą -
m e  o g r a n i c z a j ą  s<ę ju z  do sk ro -  J*p rZ yO«r0 t0 v , a n ia lo tu
c e n ią  d n i a  p r a c y , _ p o d w y ż sz e ń  a  ^  E n { e n ty ».
?kali, zasiłków i re g lam en tac ji  vv- oE arcza  ̂ 'lotników naszych, 
handlu zagranicznego. Stw ierdza k{órzy sw0]-ą o d w a g ą . pośw ięoe-
ją c  „bankructwo kapita lis tyczne
go systemu rządzenia" ,  powołują 
oni rząd do natychm iastowego o- 
pracow ania programu s o c ja liz ac ji

niem i życiem nie zdołają napra
wić zła, które tkwi od dłuższego 
czasu w Departamencie Lotnic
twa. Przecież to niesłychane: a-

banków wytworów siły pędnej paraty  do ]otu okrężnego, bez cio- 
(kopalń węgla, elekrowni i t.  p ). zoru —  rysuje  się  na nich, co 
transportu i ziemi. Je ż e l i  zaś r z r t k ^ g  j c |ice  —  naw et konie 
robotniczy nie może tego uczynić, na to n .e w yścigow ym  są pod do-
m e ch a j lepie j ustąpi, ale n iech po 
zostanie wierny programowi so
cja listycznem u.

Nie ulega wątpliwości, że obra 
dy Knogresu Trad e  - Unionów to
czyć się  będą ra cz e j  na płaszczy
źnie politycznej,  niż gospodar
czej. Czy ostatecznie  zdołają lea
derzy ruchu robotniczego znaleźć 
środek na zmniejszenia bezrobo
cia, czy nie zna jdą sobie na Kon

zorem. O ile tak dalej będzie —  
to skończymy rychło nasze waw
rzyny lotnicze.'

Do napisania powyższych u- 
wag skłania mnie żal i ból z ra
cji śmierci ś. p. por Azarewicza. 
Przy końcu czerwca r. b. na te
renie majątku.Seroki powiatu so- 
chaczewsKiege wylądował przy
musowo z powodu zatarcia się 
silnika samolot, w którym znaj

gresie  posłuchu s k ra jn e  has ła ,  —  dowali się  lotnicy  kapitan la r t iu -  
zależy to w znacznej mierze od ła i ś. p. por. Azarew icz.
politycznej zręczności 
Labour P a rty .

wodzów I Lądowanie odbyło się na bar- 
jdzo niebezpiecznym terenie. Sa

molot spadł na pole, zasadzone 
kapustą, teren niedogodny, nie
równy, zaledwie kilkanaście me
trów pola, opasanego rowem, 
głębokości kilku metrów. Mimo 
takich trudności, lotnicy zdołali 
opanować przeszkody.

Ten fakt może świadczyć, że 
lotnicy nasi wywiązują się do
skonale z nałożonych na nich o- 
bowiązków. Dodać jeszcze mu
szę, jaka radość malowała się na 

Trudno i ich twarzach po stwierdzeniu, że 
aparat jest w porządku, radowa
li się, jak dzieci nie z uratowania 
własnego życia, kióre wisiało na 
włosku, lecz z tego, że samolot 
nawet nie był draśnięty.

Rozmawiałem ze ś. p. por. A- 
zarewiczem o mającym się o* 
być locie „Małej Ententy", wyra
żając pewne obawy co do szans 
naszych. Ś. p. por. Azaiewicz 
pocieszał mnie, że „musimy sic 
nie dać, zwyciężymy, zobaczy 
pan! I dotrzymał obietnicy —  pc*. 
łożył swoje młode życie, pełn': 
nadziei dla siebie i dla nas.

Za winy czyje? Na grobie i .  p .  
por. Azarewicza, ci, co tak świe
tnie przygotowali lot, powinni na 
swój koszt postawić pomnik z 
napisem na nim: „Spełniliśmy o- 
bowiązek wobec Ojczyzny, nie
stety, nie wszyscy".

Raczy Sz. Pan Redaktor ito.
Henryk B u k o w sK 

rezerwista W. P.

Glosy we Francji

0  iioIsKich oso btiwościach

Zdziechow ski, N ow aczyński.  M ostow icz —  i ca łe  
T o  epos nowych panów na po zór przebrzmiałe, 
Zapom niane.. .  na D ąbsk im  odzywa ponownie — 
P r e ło r ja n ie  s łu ch a ją  i —  b io rą  dosłownie...

...że z pieniędzy podatkowych mają 
być utrzymywane partje, mają być 
płaceni ich agitatorowie, ich wypędld 
najrozmaitsze.

O  B B !  part jo  m o ja !  oo jpst-'ś, ja k  zdrow ie! —
Czyś sądziła, że k iedyś „O n ” ta k  ja s n o  powie,
T a k  „san gene” w p iost ,  odsłoni na jw iększy  z ta jn ik ó w : 1 
T w ó j  apetyt na ncwe osiem, miljonik&w.

...Mają być subsydjowane ich towa
rzystwa.

Czy to aby napraw d ę? Ozy je n o  sen z ło iy?
Czy „O n’ wierzy, że uda się zmienić sanację , —
Że więcej an grosza nie wezmą „ J a r o t y ” ?
Z łam anego szeląga żadne „ fe d era c je ” ?

...—  twierdzę,  źe na jw iększą  iro ią  
t ro sk a  jes t  odparcie  a taku  r a  n ień ą -  
dze skarbow e ,  na  w ydaw anie  ich 
w y chodk i  partyjne

Święte siew;:,  na które od.ławma k r a j  cz e k a ł!
S łow a, co ja k  grom  b i ją  w ca ły  plan bdw eki,
—  N areszcie  zapanu je  nowy jad w B  G K  

j  —  sądząc z słów ty ch  —  w krótce  ustąpi G órecki.

Henryk S t .  H arien .

O sta tn ia  zm iana w  rz ą d z  ~ n 
nas w yw ołała  we F r a n c j i  głosy, 
ja k  zrwykle, przeważnie zakłopo
tane. bo i dla so jusznika trzeba 
mieć względy u p rze jm e i 'czytel
nikowi fran cuskiem u trzeba jak o ś  
przedstaw ić rzeczy, k tó rych  nie 
może an zrozumieć-

Przedewszysiidem na jpow aż
niejsze pism a nie ta ją ,  że P o lsk a  
ma wszelkie powody, by  nie d a
wać obrazu rozterek  wew nętrz
nych.

N a naczelnem  m ie jscu  „L e  
J o u r n a l  des D e b a ts ” z 2 8-g o  ub- 
dl pisze p. P  B e r n u s :

—  „Z całego se rca  życzym y, dla 
do ora Polski i d la  do b ra  Europy ,  k tó
rej po trzeba  bardziej  niż kiedykolwiek 
Polski silnej i zw arte j ,  b y  w drodze  
w za jem nych  u s tę p s tw  m ogła  nastąpić 
zgoda  bez w s t rz ą só w  i bez  zamieszek, 
jeśli Po lacy  różnych  dążeń  połitycz- 
l j c h  p o d p o rząd k u ją  sw e  namiętności 

w yższem u dobru  o jczyzny, znajdr spo 
sohy połączenia  konieczności dzia łania 
rząd o w eg o  i unraw nionej  po trzeby  
wolności.  N iezgody  ich musialyb  być 
w y zy sk an e  przez nieorzyjaciół,  k tórzy  
na to tylko c zy h a ją”.

T rz e b a b y  b y ć  bardzo n iep o ję t
nym, by n ie  zrozumieć, co  nasi 
p rzy jac ie le  fra n cu scy  myślą OjO- 
obecnym stanie  P o lsk i  i jtfkie 
trosk i,  ju ż  b ard z o  wyraźne, ich 
n iepokoją .

P od obnie  mówi na naczemem 
m ie jscu  ,,Le T e m p s ”, półurzędc 
w e  pismo m inisterstw a spraw  z a 
granicznych . dnia 25-go ub, m . :

—  „Z m iana  ta  następu je  w okolicz
nościach szczególnie  drażl iw ych, gdy 
cała u w a g a  na rodu  polskiego ześ rod - 1 
k o w a n a  jes t  na  s tosunkach  z Niem ca
mi, k tóre  tak  niepomyślnie zaburzone  
zostały ośw iadczeniam i p. T rev jra  
n u s’a  i k a m p a n ją  niemiecką w  ̂ spra 
wie rewizji granic  na w sch o d z ie” .

P oza  tym głów nym  tonem tro 
ski, k tó ry  i u nas musi wywrzeć 
poważne wrażenie, usiłowania 
pism, b y  w ybrnąć z niejasności

politycznych
po lsk ich  wobec czy te ln ik a  fran-
cus' i ego.

AVięc np- „ L e  T e m p s ’ z 2 5  go 
ub. m. w dalszym  c ią g u  ta k  p i 
s z e :

—  „System rządów w Polsce ue 
jest pozbawiony stron ujemnych Nie 
można mówić o dyktaturze, gdyż 
rząd polski utworzony jest zgodnii z 
zasadami konstytucji, oraz rządził ze 
współdziałaniem Sejmu. Niemi.ie, mar
szałek Piłsudski jest wszechwładny 
Występując jako bohater narodowy 
panuje on całkowicie^ nad sytuacją w 
Warszawie”...

TTogóle, gdy półurzędowe p i
smo fra n cu sk ie  u ty k a  w przed
staw ianiu spraw  polskich , mówi 
czytelnikowi fran cuskiem u , aby 
się  n ie  dziwił, bo Polska, zna jdu
j e  się jeszcze w okresie.-, b o h a 
terskim .

T e n  s ta ły  sposób pow tarza się 
w „ L e  T e m p s ” z 2T go ub. m . :

—  „Obecność marszałka Piłsudskie
go w  pres.ydjum rady ministrów speł
nia ten warunek, gdyż ten bohater na
rodowy boisk, cieszy się, poza i po • 
nad wszelkiemi wałkam stronn.ctw, 
zaufaniem całości narodu”.

C o  pism o francuski i same 8^- 
dzi o tem z a u fan ii  całości naro
du, to w ’adomo, bo równoerneśn1® 
pisze 2 5 -g o  ub  m . :

—  „Blok rządowy me liczy nawet 
jednej trzeciej posłów”.

Nie mogąc sobie d ać  ra d y  z 
przedstawieniem  ja k  to  w łaśc i
wie u nas  je s t  pow iada „ L e  
T e m p s ” z 25-go ub. m . :

 —  tylko marszałek Piłsudski mc-
żc zapewnić rządowi poparcie nie
zbędne zarówno na lewicy, jak na pn 
wicy i w środku”...

T o  rzeczywiście  t r a f i l i !
S ta je m y  s.ę powoli k ra jem , o 

k tó ry m  na zachodz1** L u  ro py  pi
sze się, j a k  o  czemś napól z b a j k i .

l i s t  m a rsz . D a s z y U s l i lw
do p. Ppeiydenta
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D w i e  c s ' i ł i e s t r y .

•\V związku z 5vstrzym an'etn 
yeburów dla prezydium  sejm u i 
d la  urzędników se jm ow ych 
marsz. D aszyński wysłał wczo
r a j  następ u jący  l is t  do P .  P r e 
zydenta.

Warszawa, 2 września.
P a n ie  P rez i  d en r łe ł  

Rząd, m ian o w an y  przez  P a n a  Pre
zydenta,  polecił w s trzy m ać  w yp ła tę  
pensji miesięcznej w  dniu 1 w rześn ia  
r. b. urzędnikom i niższym funkcjo
nariuszom  Sejmu Rzeczypospolitej  Pol 
skicj, a  zarazem  w strzym a! w yp ła tę  
d jet  mies.ęcznych P rezyd jum  Sejmu, 
t. j. Marszałkowi Sejmu i pięciu W i
c em arsza łkom  , i członkom Komisji 
Kontroli D ługów  P a ń s tw a  ( u s ta w a  z 
dnia 25. IX. 1922 r. Dz. Ust.  Rz. P. 
Nr. 8j ) :

W strzy m an ie  Wypłaty pensji u rzed- 
r,'kom i niższym fukcjonarjuszom  go 
dzi w  egzys tenc ję  374 osób  n iewin
nych i jes t  k rz y w d ą  niczcm nieuzasad
nioną.

1 W st rzy m an ie  w y p ła ty  d js t  M arsza ł
ka  Sejmu Rz. P. jest p r z e ć w n e  ar ty -  
k - łnw i  29 U s ta w y  z d n :a 17 m arca  
1921 r. (Dz. Ust. Rz. P.  Nr, 14) i a r 

tykułowi 84 Regulaminu Sejmowego, 
opartemu na wyraźnym przepisie ar
tykułu 29 Ustawy z 17 marca 1921 r.

Na podstawie artykułów 40 i 42 
Ustawy z 17 marca 1921 r. (Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 44) Marszałek Sejmu jest 
ewentualnie * powołany ao spełniania 
najwyższych obowiązków w Państwie 
i przez nikogo w pełnieniu tych obo
wiązków nie może być zastąpiony.

Panie  Prezydencie!  Uznaję  ciężkie 
położenie Skarbu  naszeg o  P a ń s tw a ,  
k tóre  może było w  Rządzie p o w o a em  
zaoszczędzenia  52 tysięcy z łotych na  
pensjach  urzędników  . niższych funk- 
c jonar juszów  Sejmu, a  około 20 ty 
sięcy na d je tach  P rezy d ju m  Se ,mu i 
członków Komisji Kontroli Długów* 
P a ń s tw a ,  ale t rudno  uznać tego  ro
dzaju  oszczędności,  przy  k tórych  o- 
ba la  się  cały sze reg  ustaw , a o ią d  w 
P a ń s tw ie  istnie jących i n a raża  się  na 
głód kilkaset osób, nagle  ciosem tym  
dotkniętych.

Donoszę  o  tem  P a ń u  Prezyden tow i  
i kreślę  się

z  najg !ębszvm  szacunkiem  
* (— ) DASZYŃSKI.
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K rw aw a niedziela
N iedziela ubiegła  w Budapesz

cie m iała  przebieg o wiele burz
liwszy. niż to przewidziano nie- 
tylko w k c lach  rządowych, ale tak 
że w kołacn soc ja l  - dem okracji  
w ęg iersk ie j .  Pochód dem onstra
cy jn y  dał powód do krwawych 
rozruchów, podczas których spraw 
dziło się, że ju ż  w południe przy
wódcy p a r ty jn i  s tąac ili  władzę i 
panowanie nad tłumami. P rzew a
gę wzięli nad niemi komuniści. 
W yniki krwawe dnia tego, koła 
m iarod ajne  uw ażają , jak o  ciężką 
porażkę p a r t j i  s o c ja l  - demokra
tycznej.

D a m o n strac je  niedzielne poprze 
dziły całotygodniowe rokowania 
i układy, o k tórych  zarówno zastę
pca prezesa R ad y M inistrów , ja k  
, b urm istrz  s to licy  W ęgier, dare
mnie usiłow ali doprowadzić e le 
menty robotnicze do wyrzeczenia 
się d em on strac j i .  Kum uniści, któ
rzy od kilku tygodni upraw iali  
celową a g i ta c ję  przy pomocy pro- 
k la m a cy j,  ulotek i t.  p., puścil i  w 
ru ch  setk i  komsomolców węgier- 
sidch, zapłaconych pieniędzmi, 
przeslanem i w znacznych sum ach 
z  Moskwy, ażeby zakłócić  prze
bieg, zamierzonego pochodu ro
botniczego.

W  65 p u nktach  Budapesztu u- 
staw iono ju ż  od ra n a  wzmocnio
ne  posterunki po licy jne ,  ś c ią 
g n ięto  do i to l ic y  z pro w inc ji  
wzmocnione oddziały żandarme- 
r j i  i skonsygnowano c a łą  załogę 
woiskow ą stolicy.

O godzinie 9-e j zrana zaczął 
s ię  napływ m as robotniczych z 
p odm ie jsk ich  dzielnic fa b ry cz 
nych do centrum  m iasta  Robotni 
cy  zam ierzali  odbyć pochód de
m o n s tra cy jn y  wzdłuż głów nej u- 
l icy  A ndrassego do ha li  przemy
s łow ej,  położonej w  lasku, m ie j 
skim, gdzie d em on strac ja  m iała  
s ię  zakończyć.

O godzinie 11-e j  z rana  c e n tra l 
n a  dzielnica Budapesztu była. ju ż  
przepełn iona dem onstrantam i, któ 
I j y  m aszerow ali w śc iśn ię ty ch  
szereg a ch  nietylko ulicą  Andres- 
sego ale także przez R in g  i u li
ce  równolegle przyległe-

P ierw szy  a ta k  przypuszczono o 
12-e j w  południe na  rogu R ingu 
E lżb ie ty  i u licy  Trom m el. P o l i 
c j a  k onna usiłowała tłum  rozpro
szyć, ten oparł s ię  i wówczas a- 
ta k  po lic ji  k onn e j wtłoczył iłum 
uliczki b ocęse ,  a le  tłum ten znów 
wypłynął na  główne ulice i w sa 
mo południe sy tu a c ja  s ię  znacz
nie  pogorszyła. W zburzony tłum 
wznosił okrzyki:  .,N iech  ży je  Be
la  K u h n !“ „N iech  ży je  Międzyna
rodów ka" 1 „ P rec z  z rz ą d e m "! ,  
„ P re c z  ze zd ra jca m i ro botn ikó w "! 
„N iech  ży je  d yktatura  p ro le ta r ia 
t u " !  i t .  p.

R ob otn icy  rzu cali  kam ien iam i 
i kulam i ołowianemi w p o lic ja n 
tów Równocześnie w kilku innych 
punktach przyszło do s ta rć ,  pomi
mo, że wybitni przywódcy s o c ja l 
d em okrac ji  usiłowali przemówie
niam i uspokoić tłum y Tłum y j e 
dnak żądały  odbycia wiecu. Przy 
pomniku 1000-lec ia  Węgier, gdzie 
pochowany je s t  żołnierz n iezna
ny, t łum napadł na samochód, w 
którym  znajdow ali się  dzienikarz 
fran cu z  z kolegą po piórze Wę
grem. M usieli  oni wyskoczyć 
z samochodu i zbiedz, ponieważ 
samochód ten  zupełnie zniszczo
no i podpalono jego  szczątki-

W  te j  chwili w y jechały  samo
chody p an cern e  p o lic j i  przed h a 
lę przemysłową, przed k tó rą  s ta 
nął olbrzymi tłum. Naprzeciwko 
tłumu ustawiono również k a ra 
b iny maszynowe. P o  nadarem nych 
usiłow aniach uspokojenia  tłumu 
przez m in istra  honwedów Goem- 
boesza oraz kilku przywódców pa 
r t j i  s o c ja l  - dem okratycznej,  de
m o n stran ci  w rzeszczeli :  „Chce

my chleba i pracy, n :e os iągnęli
śmy jeszcze  naszego c e lu ! "  Rów 
nocześnie g?-ad kamieni zaczął 
spadać coraz g ę śc ie j  i groźnie j 
na polic ję ,  k tóra obnażyła p a ła 
sze.

Kiedy członek p a r t j i  demokra
tycznej Kom itetu m iejskiego, Zol
tan  K lar ,  je c h a ł  samochodem do 
hali przemysłowej, ażeby wpły
nąć u s p a k a ja ją co  na  tłum, ten 
rzucił  się  na K la ra ,  którego wy
rzucił  z samochodu, ciężko go po 
biwszy, n iszcząc i paląc  sam o
chód. To samo spotkało kilku 
dziennikarzy am erykańskich, j a 
dących w innym samochodzie, 
którzy ja k n a jś p ie s z n ie j  musieli  
zbiedz, ażeby s ię  ocalić .

R ad nego m ie jsk ieg o  Klara, c ięż
ko rann *o przew ieziono do szpi
tala.

W  chw ilę  potem  tłum p o c ią g -  
‘nął przed w ielką kaw iarnię  W ein  
grubera w lasku m ie jsk im  i ca ł 
kow icie zniszczył je j  urządzenie. 
T o  sam o spotkało  wew nętrzne 
urządzenie res tau rac ji  ogrodu 
zoologicznego, pod firmą Gundeł. 
W s z js t k i e  szyby muzeum sztuk 
pięknych i w schodn io  -  a z ja ty c 
kiego rozbito kam ieniam i.

Przed muzeum roimczem z tłu
mu padły pierwsze ^ strzały, za 
któremi grad kamieni spadł na 

^policjantów. P o  kilku sa lw ach  
' ostrzegaw czych, kiedy grad ka

mieni nie ustaw ał, p o lic ja  strzeli
ła do tłumu, który  rzucił s ;ę w 
dzikiej uc ieczce. T u ta j  padł pier
w szy  trup, 22 -letni roootnik i le
gło kilkunastu ciężko rannych ro
botników , ale 1 także 10 ciężko 
rannych po lic jan tów .

Przed kawiarnią W eing ru b era  
kom uniści napadli także na posła  
soc ja ld e m o k ra ty czn eg o ,  Karola  
P ey era ,  je d n e g o  z org an izato rów  
d em onstrac j i .  Ja k k o lw iek  P eyer  
j e s t  b ud ow y atletycznej ,  to 
gdy 5 0 -c iu  kom unistów  rzuciło 
się  na niego , tylko dzięki obronie 
o toczen ia  je g o ,  s o c ja ld e m o k ra 
tów, zdołał się  uwolnić z po łoże
nia, g ro żą ceg o  życiu.

P o d cz a s  tych  scen  w  lasku 
m iejskim , je s z c z e  krw aw sze  i bu
rzliw sze aw antury  ro zeg ra ły  się 
w  śródm ieściu . P rzy  bulwarze 
T e r e s y  w ybito  w szystk ie  szyby 
w  o lbrzym ie j kaw iarni „ E d is o n " ,  
tudzież w kaw iarni „ W e s te n d " .  
R ów nocześn ie  potłuczono szy by  
i z rabow ano p rzeciw legły  sklep z 
obuw iem . Na ulicy A ndrassego  
zaczęto  w y b i ja ć  szy by  w licz
nych dom ach i sk lepach , tak, że 
pośpiesznie  za b ary k ad o w an o do 
nicn w e jśc ia .  L ecz  tłum w yrw ał

żaluzje  żelazne i splondrow ał 
sklepy. T u ta j  p o lic ja  szarżow ała  
b iałą  bronią przyezem wiele o- 
sób  poraniono. W  zamieszaniu 
odniosło rany również wielu nie
winnych przechodniów , jag  i p o 
lic jantów .

T łu m  był tak rozw ścieczony, 
że napadał na sam och od y  ratow 
nicze, a między innemi na sam o
chód, w iozący  rannych do szpi
tala. \V ulicy Ben czur,  przyległe j 
do lasku m ie jsk ieg o , a zam iesz
kałe j przez b o g aty ch  finansistów, 
tłum d em onstrantów  rzucił się  na 
kraty  żelazne, za m y k a jące  wille, 
usiłu jąc  w ta rg n ąć  do środka. 
T u ta j  lednak na czas  zdołano 
sprow adzić  w o jsk o ,  które rozpę
dziło napastników . W  ulicy D a -  
m ianicza, potłuczono wiele szyb 
sk lepow ych i w dom ach, przy- 
czem rabusie zrabow ali  sklepy,

| niezabezpieczone  żaluzjam i,

W  ulicy S con d y  dem onstranci 
pośnieszn ie  zbudow ali z ław ek, 
w ozów  tow arow ych , m łynarskich 
i 1. p. barykady, które polic ją  
m usiała zdobyw ać. J e s t  to dziel
nica sa n ato r jó w  miejsKicn, w któ 
rych setki rannych oczekiw ało  na 
pom oc lekarską. B ard zo  ciężkie 
rozruchy w ydarzyły  się w  uli
cach .  C zengery, B odm anitzky, 1 
ohok nich na tak zw anem  K o e-  
ren, gdzie kilkakrotnie polic ja  
musiała p łaz o w ać  tłumne z b ieg o
wiska.

W  m iejscu , gdzie zaczyna się 
dziplnica tak zw ana „ C o tra g e " ,  
dem onstranci napadli na w agon 
tram w ajow y , utrzym ujący  k o m u 
n ikac ję  pom iędzy obu dworcami 
P a sa żero w ie  zbiegli  w panice. 
T o  sam o w ydarzyło się z auto
busami na u licy  A ndrassego. 
Autobusy, po wyrzuceniu z nich 
p asażerów , w y w ró co n o  na bok. 
Jed en  z autobusów , p rzew ożą
cy  rannych  o o lic ja n tó w  do szpi
tala, kam ien ow ana na p rz e s trz e 
ni kilku kilom etrów  wzdłuż je g o

przejazdu. Ranni p o lic janci  mu
sieli rzucić się na podłogę auto
busu, ażeby  uniknąć now ych c io 
sów  Kamieniami 

W  w agonie  tram w ajow ym  w 
pobliżu pom nika lUOO-lecia, zra
niono kilkunastu p asażerów , a li
czne sam och od y  pryw atne były 
na różnych ulicach napadane, 
przyezem ja d ą c y c h  bito i lżono. 
Do patrolu po licy jn eg o , prow a
d zonego przez oficera , strzelano 
z 3 -g o  piętra jed n eg o  z domów, 
który niezw łocznie o toczy ły  p a 
trole, d okon y w u jąc  rewizji  dia 
w ynalezienia  sp raw ców .

Jesteśmy zatruw ali
SACHARYNĄ W DALSZYM CIĄGU

670 doniiesśeń karnych w ciągu dvóch miesięcy 
na terenie W aiszaw y

1.082 prób w 578 przedsiębiorst
wach aż 356 prób, t .  zn. zgórą '/ś 
część, zawierało sacharynę  Do 
sądów powędrowało 276 doniesień 
karnych na tyleż przedsiębiorstw.

W  sierpniu ponowiono rew izję , 
które na 983 próby, wzięte w 721 
przedsiębiorstw ach wykazały o- 
becność sacharyny w 456 wypad
kach. i
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N iejednokrotnie  ju ż  rozlegały 
się  głosy, sygnalizu jące ,  że P c l-  
sKa zalana j e s t  sachary ną . S a ch a  
ryna stery lizu je  żołądek, zab ija  
niezbędne dla w ytw arzania  soku 
żołądkowego drobnoustroje  i po
woduje przez to przy częstszem 
użyciu zanik fu n k c ji  traw ien
nych, a co za tem idzie —  ból 
głowy, mdłości, a naw et biegun
kę,

Te  względy skłoniły W arszaw - 
sKi Zakład B a d an ia  Żywności do 
zarządzenia n ag łe j  kontroli  na  
podległych mu terenach . W ynik 
kontroli  przeszedł wszelkie ocze
kiwania. W' lipcu, na pobranych

Z a r o i  o p ł a t  s z f e o ln y c l !
za  dzjeci p rac o w n ik ó w  p ? ń s tw c w jc h

W  dn. i b. m d e le g a c ja  C en- 
tia lne j  Kom isji  P oro zu m iew aw 
czej Z w iązk ów  Z aw o d o w y cn  
P racow n ik ó w  P a ń stw o w y ch  zo
stała  przy jęta  przez p ministra 
wyznan relig i jnych  i ośw iecen ia  
publicznego. D e le g a c ja  interw e- 
n jo w a ła u p. ministra  w spraw ie 
w yso kości  zwrotu opłat szkol
nych, ponoszonych przez Sk arb  
P a ń stw a  za kształcenie  dzieci 
pracow ników  państw ow ych .

O b o w ią z u ją ca  w y so k o ść  tych 
zw rotów  w kw ocie  3 0  zł. mie
sięcznie za dzieci w  pryw atnych  
szkołach średnich oraz 4 5  zł. w 
szkolnictw ie  zaw odow em  nie po
zosta łe  w żadnym stosunku do 
w yso kości  czesnego , ja k ie  zmu
szeni są o p ła c a ć  p raco w n icy  pań
stwowi.

D e le g a c ja  wysunęła dezyderat 
now ek zac ji  ustaw y w tym kie
runku oraz  zniesienia t. zw. tak
sy  ad m inistracy jne j w szkołach 
p aństw ow ych, do chwili zaś po

dobnego unorm owania tej sp ra 
w y ustalenia  istotne j w ysokości  
zw rotów  należnych pracow nikom  
państw ow ym  w  myśl ob ow iązu
ją c y c h  przepisów  ustaw ow ych.

W  końcu d e le g a c ja  dom agała  
się rozszerzenia  praw a do zw ro
tu opłat szkolnych na w szystkich  
s ta łych  i k ontraktow ych p raco w 
ników państw ow ych .

W  odpowiedzi p. minister 
Czerwiński ośw iadczył,  iż uzna
je  s łuszność argum entów , w ysu
niętych przez d e le g a c ję  w spra
wie podw yższenia  w ysokości  
zw rotów  opłaty  szkolnej,  przy- 
czem spraw ę całą  uw aża za d o j
rzałą do poddania rewizji ,  uza
leżnia je d n ak  igi definitywne ure
gulow anie od m ożliw ości finan
sow ych  Skarbu P ań stw a. W  
związku z tem ośw iadczeniem  
C entralna K o m is ja  P orozum ie
w aw cz a  p ostanow iła  interw enjo- 
w ać  w  om aw ianej spraw ie u p. 
m inistra skarbu.

Zatem sach ary n ę  zawierało 46 
proc. spożywanych przez nas  
przetworów, czyli po rew iz jach  
lipcowych czelność fa łszerzy 
wzmogła się jeszcze bardzie j.  0 - 
becnie 670 doniesień karnych  cze 
ka rozstrzygm ęeia  Sądów

Notowania giełdo pyo
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1 0 0  m i l i o n ó w  złotych k r e d y t u
B an k  Polski, podobnie ja k  w 

roku ubiegłym, pi zystąpił obecnie 
do uregulow ania środków kredy
towych dla ro ln ic tw a pod r e je s t 
rowy zastaw zboża. Przy tegoro
cznej org a n iza c j i  tego kredytu 
wzięto pod uwagę doświadczenia 
poczynione przy rozdziale kredy
tów tych w r ub.

W  zasadzie postanowiono uru
chomić w r. b. kredyt w wysoko
ści 100 milj .  zł., który  będzie roz
prowadzony za pośrednictwem pry 
w atnych in s ty tu c j i  bankowych, a 
prezdewszygtkiem tych, które  w 
r. ub wykazały dużą spraw ność 
org an izacy jną .

Z kwoty 100 rmlj. złotych prze
znaczonych na  ten cel, wydzielił  
B a n k  Polsk i  około 25 milj zło
tych do dyspozycji Państwowego 
Banku Rolnego, który  udostęjr- 

nił kred yt pod re je s tro w an y  za
staw zboża średniemu i drobnemu 
ro lnictw u bądź za pośrednictwem 
swych oddziałów i f i l j i  w całym 
k ra ju ,  bądz też za pośrednictwem 
C en tra ln e j K a 3y Bpółęk R oln i
czych.

Należy zaznaczyć, że kredyt ze
szłoroczny pod zastaw zboża zo
s ta ł  przez ro ln ictw o w znacznej 
mierze zapłacony.
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roczne i półroczne, dzienne, popołudniowe i wieczorne

H e n r y k a  C k a I lk o w sk ieg o
w  W arszawie, ul. K ró lew s ka  35 (róg Marszalk.) te l. 72-11

P rz y jm u ją  zap isy  
c-csrt

2813 P rog ram  b ezp ła tn ie

W A L U T Y  I DEWTZY
B g łg ja  124.58 (sprzedaż 124.89, 

kupno 1 2 4 .2 7 ) ;  H olan d ja  359.10 
(sp. 360.00, kupno 3 5 8 .2 0 ) ;  L on
dyn 43.38 i pół (sp. 43.49, kupno 
4 3 .2 8 ) ;  Nowy J o r k  8.903 (sp. 
8.923, kupno 8 .8 8 3 ) ;  Nowy Jo r k  
(kabel)  8.913 (sp. 8.933, kupno 
8 .8 9 3 ) ;  Gdańsk 173 48 (sp. 173.91, j 
kup. 1 7 3 .0 5 ) ;  P a ry ż  35.05 i pół 
(sp. 35.14, kupno 3 4 .9 7 ) ;  P ra g a  
26.44 (sp. 26.50, kunno 2 6 .3 8 ) ;  ; 
S z w a jc a r ja  173.26 (sp. 173.69, ku
pno 1 7 2 ,8 3 ) ;  W łochy 46.68 ( s p , ! 
46.80, kup. 46 .56) ; W iedeń 125.93 
(sp 126.24, kup. 125.62).

R a b c l  złoty 4 .65J4  J gram  czy
stego złota 5,9244.

P A P T E P Y  P R O C E N T O W E .
4 proc, poż. inwestyę, 111 .50 ;

5 proc. państw , poż. prem jow a do 
larow a 58.00 —  5 8 .2 5 ;  5  proc. 
pozyczka konwei’3y jn a  55 .5 0 ;  8% 
L. Z. Banku Gosp. K r a j .  94.00 (zł.
1 6 1 .6 8 ) ;  8 proc. oblig, Banku Go
spodarstw a K ra jow ego  94.00 (zł
1 6 1 .6 8 ) ;  7 proc. L . Z. Banku Go
spodarstw a K r a j .  83,25 (w p r o c . ) ;
7 proc. oblig, B a n au  Gosp. K r a j .  
83.25 (w p r o c . ) ; 7 proc. L .  Z. B a n  
ku Rolnego 94.00 (zł. 1 6 1 .6 8 ) ;  1% 
L. Z Banku Rolnego 83.25 (w 
p r o c . ) ; 8 proc. L .  Z- Tow. kred.
przem. pulsk. 89 .0 0 ;  8 proc L  Z, 
ziemskie dolarowe 8 9 .0 0 ;  4  i pół 
proc. L .  Z ziemskie 5 7 .25 ;  8 proc. 
L . Z. m. W arszaw y 75.50 —  75.00 
—  75 .2 5 ;  8 proc L, Z m. L ublina  
67 .50 ;  8 proc. L . Z. m. Łodzi złot, 
70.75 —  7 0 .5 0 ;  8 proc. L .  Z. m 
Pio trkow a 67 .5o ;  10 proc. L, Z.
m. S iedlc  8 1 .0 0 ;  8 proc. L  .Z. m- 
Częstochowy 67 5 0 ;  S proc, oblig. 
Pol.  B anku K ra jow eg o  budowla
ne 93.00 (w p ro c ,) .

a k c j e

B a n k  Handlowy 108 .00 ;  B an k  
P olsk i  168 .00 ;  B a n k  przem. we 
Lwowie 85 .0 0 ;  W arsz . Tow. fab r .  
cukru 34 .7 5 ;  Modrzejów 9.00

Giełda zoożm-tewarewa
C E N Y  R Y N K O W E .

Żyto 19.00 •—  19 .50 ;  P szen icą
31.00 —  3 2 .0 0 ;  Owies jed nolity
22.00 —  2 3 .00 ;  Ję czm ień  na kaszę 
21 .50  -—22 .5 0 ;  Ję cz m ie ń  brow ar
ny 26 5 0  —  28 .5 0 ;  M ąka pszenna 
luksusowa 70.00 —  80 .0 0 ;  Mąka 
pszenna 0000 60.00 —  70.00. M ą
ka żytnia  według typu przepiso
wego 35 00 —  36 .0 0 ;  O tręby pszen 
ne szale 18.00 —  19 .00 ;  O tręby 
pszenne śred n ie  15.QU —  16 .0 0 ;  
Otrzęhy żytnie 11.50 —  12 .00 ;  Ku

z dnia 2 września
chy ln iane  36 00 —  37 ,0 0 ;  Kuchy 
rzepakowe 22.00 —  23.00 

Obroty średnie. —  Usposobie
nie spokojne.

W n io sk i na u d zie lan ie
pożyczek budowlanych

P rak ty k a  B anku Gospodarstwa 
K ra jow ego wykazała, że kom ite
ty rozbudowy uchw alały  n ieraz  
wnioski niezgodne pod względem 
form y z przepisami rozporządze
nia  P rezydenta R zplite j  o rozoudo 
wię m iast  oraz nie p rzestrzeg a ją  
wytycznych ustalonych w progra-* 
mie prac  Komitetu. Odnosi się  to 
w szczególności do treśc i  wnios
ku na udzielanie pożyczki.

Celem nadania na przyszłość 
wnioskom Komitetu rozbudowy 
w łaściw ej form y i treści,  M ini
sterstw o Spraw  W ew nętrznych 
przesłało wsz.ystkim wojewodom 
oraz prezydentowi m. st.  W arsza
wy wzór wniosku Kom itetu roz
budowy na udzielenie pozyczki s 
Państwowego Funduszu Budow
lanego, celem zarządzenia, aby 
K om itety  przestrzegały  te eo  wzo
ru, jako odpowiadającego przepi
som ustawowym 
W W W

kapemszs sztywne,'meloniki}
663,

Pięłaś LekarsicS 1

W ENERYCZNE.

NiPr c L E C Z N IC A  
f j i  fWARBA 4 NiedzTvpp:

Dr. FAJUM Leszno 36
S p ec ja lis ta  chorób  w enerycznych , 
p łciow ych i shó rnych . A nalizy Brwi.

Przyjm. od  9 r  d o  9. w 638

B" B. FRYDMAN
M ARSZAŁKOW SK A 9 i.  W E N E 
RYCZNE. niemoc pic., skóry  ANA' 
LIZY Od 8 - 1 1  r. i 3—9 w. 559

0 r. LINDCNSZAT
m a r s z a ł k o w s k a  iii (Światowid)
WENERYCZNE, sK órne, nem oe 
płc. analizy. 8— 2 i 3 —9 Niedz. do  2

Ot. MILLER WENERYCZNE 
SPECJALNIE U HOBIET

WILCZA 5 m . 2
od 2 —  8 w. Sw. od  4 —  6

B'- i. Amsterdamski
CHMIELNA 54 Weneryczne, skórne, 
niem. pic., analizy od 8 — 12 3  -  9
Niedz. do  4 pp. Pan ie  4—5. 7S6

D r .
m e d . FELBHUSiN

chor. sk ó rn e  i w en ery czn e  
p  D ' v p b u i r  

Wielka 6 (rća 7 nej) te!. 1S2-13

K O S . m E . T V  K  A
w a d y  c e ry  skór,  włos,  żył. e ick tro te i  

D-rzy  Zofia i Fel iks  RoStkOWSC) 
Tel. 99-29. M okofow ska  31. 4524

L E C Z N I C A L E K A R Z Y  
S P E C J  . L I S T O ® '

W E N E R Y C Z N E  
niemoc płc. Analizy 

Gąbin, elektrolecz. W I E R Z B O W  -I 6
O d  8 r.  do  9 w. b ez  p rz e rw y .  L ek a rk ą  przy jm uje  5 -w. 7 w ieczorem  

N iedzie le  do  6 w ieczorem . W iz y ta  4 złote. 532

ZAKL f t  Eh L E C Z N I C Z Y
Km, Rejtana Sp. z o . u.

M okotó  v. u!. S ta rośc ińska  Nr. 1 róg ul. R e jtan a  tel 432-20 
przyjmuje  s ta łych  ch o ry ch  w e w sz y s tn k h  sp ec ja ln o śc iach  oprócz zakaźnych

i um ysłow o ch o ry ch  
Z ak ład  pos ad a  oddziały : churu rg iczny , pof^żnicZo -  “m eK oiogiczny i wew« 

n ę trzn y . W  nakładzie  s ta ły  lekarz.  Pokoje oddzie lne  i sale  ogólne. 
P rz y jęc ia  chorych przychodzących  wszystkich specja lności.

o d  godz. 9 ra n o  do godz, 8 w iecz. 60?

L E C Z N I C A LEKARZY
SPECJALISTÓW

W E N E R Y C Z N E .  S K Ó R N E  
. ięen tg en  L A M P A  K W A R C O W A  
9 r.  do  9 w. bez p rz e rw y .  L ek a rk a  4  — 6.

SEft A T 9 $ S li A 10
Niedz 10 — 3. Wizyta 4 *ł 

4514

LECZNICA SPECJALNA
5 6  C H M I E L R A  . 5 6  “is a  v u  Dworca.

Weneryczne, skórne, niemoc, płc., pęcherza, kob iece  i  w ew n.  
A nalizy  k rw i i moczu. E lek tro leczen ie .  Z apobieganie  L ekarz*  specja liści

o d  9 rano  do 9 wieczór.  N iedziela  do  1 ppoł .  W izy ta  4 zł. 763
*
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C ®  S Ł Y C H I C

Hin!!tet]i!sp raiiat p isn i ic z i i i i
otrzymało do zalw.erdzeni* nowy plan regulacyjny

m. 51. W arssawy
przez władze m iejskie  ze zg ła
sza jącym i protesty lub też w b ra 
ku protestów , plany te nie będą 
składane do zatw ierdzenia  m m i- 
sterjum , lecz po pewnym termi 
nie, przewidzianym w rozporzą
dzeniu Prezydenta  R z ecz y p osp o
litej,  s taną  się praw óm ocnem i.

K o le jn o ść  op ra cow a n ia  szcze
gółow ych planów będzie uzależ
niona od pilności rozw iązyw ania 
zagadnień budow lanych w po sz
czególnych d zielnicach m iasta.

N ow y og ólny  plan reg ulacy jny  
m iasta  W a rs z a w y  je s t  obecnie  
rozpatryw any przez ministerjum 
ro bót publicznych. P c  zatw ier
dzeniu tego planu, m iasto przy
stąpi do niezw łocznego op raco 
w an ia  szcz eg ó ło w y ch  planów , 
d o ty cz ący ch  poszczególnych  
dzielnic, lub ich części, które b ę 
dą Się upraw om ocniały  za pomo
cą znacznie krótszej procedury, 
niż dotąd, gdyż w razie uzgod
nienia ew entualnych protestów'

Prwnlesieire isiar inspekcji elektryczne
n a s t ą p i  1 5  p a ź d z i e r n i k a  r .  b .

M ag istra t  zd ecyd ow ał się w y 
n a ją ć  od 15 października lokal w 
domu przy ul. Nowy ś w ia t  2 5  tia 
pom ieszczen ie  inspekcji  e lektry
cznej i b iura sporządzania planu

reg jonalnego. D o ty ch c za so w y  lo
kal inspekcji  e lektrycznej w do
mu B anku T o w . Spółdzielczych 
przy ul. Ja s n e j  1 musi być opróż
niony.

Tran czeRnł 3 dni ntt o j f e f c a j
i w ywieziony został w  stanie rozkładu

dow ych nie z jaw ił  się i w czorai 
pod w ieczór zwłoki zam ord ow a
nego w stanie rozkładu, bez  tru
mny, przew ieziono do W a r s z a 
wy.

W  ubiegłą niedzielę w  F a len i-  
cy  w  godzinach rannych strzelec, 
nie jaki Ż ółkow ski zabił  b a g n e 
tem sttaż ak a  m ie jsco w e j Straży 
O ch o tn icze j ,  Kazim ierza S z a łe c -  
k iego . Po dokonanem  zab ó js tw ie  
zwłoki za m o id ow a n eg o  złożono 
do R em izy tra m w a jow ej bez  do
konania oględzin lekarskich . Z a
wiadom iono sędziego ś ledczego 
I Rewiru m. W a rs z a w y , do k tó 
rego należy F a len ica ,  o wypadku 
i czekano ptzy jazdu je g o  z lek a
rzem sądow ym .

Czekano napróżno przez cafą 
niedzielę, poniedziałek i wtorek, 
nikt z przedstaw icie li  władz są -

W y c i e c z K a
bo Czarnolasu I Sytyny

S t r o n  r o d z i n n y c h  

J a n a  K o c h a n o w s k i e g o

W y d z ia ł  O św iaty  i Kultury 
M agis tra tu  m. st.  W a rsza w y  w 
roku jubileuszow ym  4 0 0 - le c ia  u- 
rodzm Ja n a  K o ch an ow sk iego , or
ganizuje  w ycieczkę  dla zw iedze
nia pam iątek  i zab y tk ów  po nim. 

W y c ie c z k a ,  prow adzona przez p. 
R. N osarzew sk iego  zwiedzi C zar
nolas, dziedziczną p osiad łość  po
ety, Z w oleń, m ie jsce  je g o  w iecz
nego spoczynku i Sy cynę, gdzie 
urodził  się  K ochanow sk i .

Inform acje  i zapisy  w biurze 
W y d zia łu  O św iaty  i Kultury Ma
gistratu w  godz. od I I  —  2 , tel. 
2 8 0 - 8 5 ,  Se n ato rsk a  14.

Ebktryfikscja terenów
podmisiskich
M a g is tra t  uchwalił  w ystąp ić  

do m inister jum  robót publicznych 
z pruśbą o  udzielenie gminie m. 
st.  W a rs z a w y  uprawnienia na e -  
lek try fik ac ję  terenów  p o a m ie i-  
sk ich  na praw ym  brzegu W isły ,  
je d n o cz e śn ie  zas zw rócić  się do 
rady m ie jsk ie j  o udzielenie zg o 
dy na przy jęc ie  przez gminę u- 
praw nienia wrazie udzielenia go
‘m in ie  przez ministerjum.

POLSKIE l.INJE LOTNICZE

z ap ew n ia ją  podróż  
,  100%

bezpieczną — w y g b d n s  — sż y b k ą  

P o lsk a  siec kom unikac ji  powie trznej  

o h e jm uje  miasta  B ydgoszcz  — Kato

w ice  — K raków  — L* ó w  — Poz

nań  — W a r s z a w ę  — G d a ń sk  — Brno 

—  W ie ae ń  — Czerniowce — Galati  — 

B u k a re sz t

Rejestracja mężczyzn
ur. w (912! r.

Ju tro ,  w czwartek, 4 b. m., w 
kole jnym dniu powszechnej r e je 
s t r a c j i  mężczyzn, ur. w r .  1012, 
zamieszkałych sta le  w W arszaw ie 
lub przebyw ających  w stolicy, a 
n iem ających  stałego faktycznego 
m ie jsca  zamieszkania w k ra ju ,  
winni s taw ić się w sek c j i  wojsko 
wej m agistratu  (S e n ato rsk a  6 ) 
w godz. od 8 m. 30 do 14 wszyscy 
zamieszkali we wszystkich korni- 
sarjatac-h, nazwiska których roz
poczynają  się na literę  D.

izba izolacyjna
w  s c h r o n i s k u  

d l a  b e z d o m n y c h

Wobec zbliża jącego s ię  okresu 
w którym przypada duża ilość za
chorowań zakaźnych wśród dzieći, 
zarząd wydziału opieki społecz
ne j i szpita ln ictw a m agistratu ,  
uchw alił  przydzielić je d n ą  ubika
c ję  w schronisku dla bezdomnych 
przy ul. L ub elsk ie j  3(F32 ńa  izbę 
izolacy jną, w myśl bowiem prze
pisów sa n itarnych , każdy zakład 
opiekuńczy obowiązany j e s t  posia 
dać taki izolator'.

Okręgi Kontinicnkle
u t r W a r & z a w i e

Wydział przemysłowy m ag is tra  
ttx zamierza n ied alek ie j przy
szłości przystąpić do podziału 
m iasta  na okięg i kom iniarskie  w 
celu u łatw ien ia  kontroli  nad czyn 
nościami kom iniarskiem i. Do każ j 
dego okręgu przydzielony będzie 
bowiem jed en  m a js te r  kom iniar
ski, odpowiedzialny za fachow e 
czyszczenie kominów.

W  celu u sta len ia  ilości i ra c jo -  
n a l n e g d  przeprowadzenia podziału 
wydział przemysłowy m agistra tu  
zwrócił się do m iast,  które  doko
nały ju ż  takiego podziału, o odpo
wiednie dane. Cześć odpowiedzi 
ju ż  nadeszła (Lwów, Poznań, K ra  
ków ).

Dotąd wydano okoio 60 konce
s j i  i przypuszczać należy, że każ
dy konces jo nariu sz  otrzyma o- 
krąg.

Zużyta Kostka drzewna 
d i a  r c b o W t e

Zarząd wydziału technicznego 
zdecydował wydać bezpłatnie 430 
stałym  robotnikom dniówkowym 
działu kom unikacji  po i  metrze 
sześciennym (1 wóz) odpadków 
zniszczonej kostki drzewnej, n ie 
zdatnej do użytku, pozostałe j 
przy zmianie bruku dre-wnanego, 
na opał. Omawiany m a te i ja ł  nie- 
nad a je  się  do żadnego innego u- 
żytku i nie znalazłby nabywców.

T E A T R Y
na środę, 3 września

wielki
Nieczynny

narodowy

Dzis i ju tro  osta tn ie  d w a  •■azy 
konieajd  Yerneudleki , Egzotyczni.  
Kuzynka” i  Gellówną. Gru  idem i 
1 enczewskim

LETNI
Dziś i codziennie  kom ed ia  

V«rneuille'a „E g zo ty czn a  k u z y n 
k a ” z Geliówną, O rw idem  i Len
czewskim.

POLSKI
Dziś ł codziennie sz tu k a  w e

dług powieści la ros taw a  R asz 
ka „ P rz y g o d y  -t-i-lnego wolaka  
S z w t ik a ”  z Stefanem  larar-zem 

roli g łównej  i Leonem Wyr- 
wiczeni w  roli sz tabsare ta .  Pocz. 
o  g. 8 .10  wiecz.

n m
Dziś i codziennie sz tuka 

VerneuiH’a „Pan Lamhertfi ier" 
z M arią  M odzelewską  i AL W ę 
gierko,

aoi pro orno
D zii  i codziennie re w ja  „Dwie 

możliwości” z Ziuą Pogorze lska.  
Fr larossy. A. D ym sza ,  L. La- 
w insk iego  i K. T o m e m  na  czele 
całego zespołu.

MORSKIE OKO
Dziś I codziennie rew ia  p  

* „ B a w m y  się razem ”  z udzie  
tem w szech św ia to w e j  afrakcii  t a 
necznej rk sc en t ry k a  Rherrier,  irio 
R apackich  i ca łego  zespołu z W al 
te rem  na czele.

„WESOŁY WIECZuk"
( N o w y  ś w ia t ) .

Dziś w  srocię in augurac ja  se 
zonu now ym  lokalu p rzv  ul. 
N o w y  Ś w ia t  63. rewia p. t. „B łę
kitny w a lc ”. Udział  bierze c„tv Ze
spół z Messalką i Zizi H alam ą 
na czele.

AHAHAS
(M arsza łko w ska  114)

Dziś i codziennie w y s tę p y  
św ie tnych  a k sc en t iy k ó w  angiel
skich B a rry  and Borys  w  rewii 
„P»n ł  się  u b ie ra” w  w ykonaniu  
całego zespołu z H anka  Runowie- 
cka, Niemirzanką, Bolskiin i B o  
tońsk im  na czele.

U C I E C H  W A R S Z A W Y

(Chłodna 49)

Dziś w  śro d ę  o tw arc ie  se 
zonu inauguracy jnego ,  rew ja  p. 
t. „Serce  W a r s z a w y ” . Dwa 
p rzedstaw ien ia  dziennie: godz.
7.30 i 0 45. N a j tań szy  tea tr  w  
W arszaw ie .  Bilety m ożn a  z a m a 
wiać teleforćrinifc 505-55 i w  b iu
rze , . tcar” Hotel Europejski,  tel. 
32-2?

da czwartek, 4 września 
G o d z .: 11.40 —  P rzeg ląd  P ra sy  

K rajow ej. 11258--1240  —  S ygnał cza
su. H ejnai z W ieży  M arjack ie , w  k ra  
kow ie. 12 . lO —  „O  czem  w iedzieć po 
w inna d ó o ra  g o sp o d y n i” —  opow ń p. 
W an d a  D ob rzań sk a. 12.35— 13.00 —  
MuzyKa z  p ły t g ram ofonow ych . 13 OO 
—  K om unikat m eteoro log iczny .  ̂ Po  
kOmumkac-ie dalszy  c iąg  m uzyki z 
p ły t g ram o fo n o w y ch  do godżm y 
13.20. 15.15 —  K om unikat g o sp o d a r
czy. 1.5.50 —  D dczy i p. t. „P iękno 
W iln a” —  wyg?, dr. E tigen jusz  Rcm er, 
16.15— 17.10 — M uzyku t  p ły t g ra 
m ofonow ych  17.10 — Korr .n ikat L -  
gi O bro n y  P ow ie trzn e j i P rzec iw g a 
zow ej 17.35 —  „W śró d  K s ią że k ” —  
p rzeg ląd  n a jnow szych  w y d aw .itc tw , 
om ów i prof. H enryk M ościcki. 18 00 — 
P o p u la rn y  k o n cert kam eralny . W y k o 
n aw cy : K azim ierz Butle: (W ioloncze
la ) , B enedyk t G órecki t f a g .4 ) ,  nrof. 
Sew eryn  Snieckowr.ki (o b ó j)  * prof.
I udw ik U fste in  (a k o m p .). IO.uO — 
R ozm aitości K om unikat T o w . Z achę
ty do  H odow li K on1 w  P o iso  . 10.20 — 
Felie ton  p t. „K aw ale r d -E o n ’ —  
Wygi. red  Jan  P io tro w sk i. 19.35—
1 D.45 —  P ły ty  gram ofonow e, i 9.4* — 
G iełda ro ln icza. 20.no —  P ra so w y  
dziennik  rad io w y . 20.15 —  K oncert 
w ieczorny . W y k o n aw c y : Ida Ł osiow - 
na (o ila ) Z ofia D obrow olska-P aw - 
ło w sk a  ( so p r .) ,  |a n  P rzvbniew'-,ki 
(w io lo n cze la ) i orof. L udw ik Urstein 
(ak o m p .). 21.30 —  S łuchow iska z 
K rakow a. 22.00—0 .1 5  —  T ran sm isja  
z te a t ru  rew ii „A n an as” w  W arsza
w ie, R ew ia p. t. „Pani się  u b itra  .

FreblowsKa szk r ia  Jul. i  Czarneckie j  
M arsza łkow ska  74 m zy jm u je  dz le-i  

od  3-eh — 7 ‘a t  począ tk i  nauki.  774

j E a m s m s & B a E E a g B s m i B m a K a E

f l e m i n a r j u m  n c h ro n !ar*-'- ie Julji Czai- 
J  neck  e ' M arszałkow ska  74 — przv, 
muie  uczennice  na  I IT HI ku rs  775

BAHńftiBRUPTUS—
W O O f l l K  Leszno 25, te l .  196-14

621

Ki C d i  fc I l r tom any  p a ie lo n y  no- 
I I  i  h  t )  we, używani.-, ra tami- -go 
tówką.  Naitarie j!  Złota  2E < »  (sklep)

4-185

M E B L E POO*hO

DO 18 MIESIĘCY
K red y tu  u dz ie la  tylko: M AGAZYN
A Foi.I  B R Z O Z O W S K IE G O  NOWY 

ŚU I h T 49. I-sze PIĘ T R O . M agazyn 
sta* zao p a trzo n y  w ogrom ny wybór 
iadalni sypialń,  gab ine tów  salonow, 
szaf, o toman,  b iu rek  k rzeseh  k re d en -  ! 
sów. Na składzie  go‘owe,

££& TAPCZAN?
H R U T l A  ^  powodu k ryzysu  sprze- 
UI< J A *  L  da jem y m eble  tanio: y- 
n ia ln ie ,  s to łowe sa lony, gabinety .  4u- 
bow e ,  tapczany ,  OTomanv c r a r  Sztuki 
po jenyócze .  „ F l c r i d a ”  Chmi&inft 41, 
ro g  f ta rsza lK "W Sft ie j  Po p ie ra jc i -  y* 
ri by  k ra iow e.  722

ZNIC7
Dziś 1 codziennie te w ia  p  t. 

„Afch te nóżk: z N Boiską  i W.
Zdanow iczem  ó raz  film.

MIGNON
Dziś i codziennie  re w ja  „Złota  

Jes ień” z udziaiem ń o w ó z aa n g a -  
i o w a ń y c h  ar tys tów .

K u  r s

szkoła  p ro fe su ra  R ysza r-  
 da  Sobiszewskie^o,  M ar

sza łkow ska  122  o :e rw sze  p ię t ro  tr„n t ,  
W yucza  bez  wzglądu  n a  zdolności,  
wszystkich t ań có w  uow ocztsnyrt i  Za
pisy I informacie  codziennie .  2f 46

przy Pol. 7w Artystdw Widowiskowych

Mm ipi»wD, twa I m scenicznej
Film DźulgKoiiły

Dla zdo lnych  a b so lw en tó w  gwa- 
rancia  o trzym ania  «pgagem en t  w i 
te a t ra c h  rew iow yel  kinach, yarięti 
oraz  kabare tach ,  K o n t rak t  z p la-  j 

eów kam i ta^ ran icznem i

I R c p e r t u a r !  K o * t j s i i n y t j
Igioszenla: Warszawo, Złota 35 —  27 J

godz. 1 —  3 op 7 —  9 wiecz.

€® czytać
MłODA MATKA

N r. 17 dw utyg. „M łoda M a t 
k a ” zaw iera a rt .  D r .  M . S to p n i-  
ck ie j  p- t.  „P o w ró ; d o  dom u”. 
D r  Z, K u r la n d s k i e p o . p. t.  „O 
wadze dzieci w leoie” , D r .  P a w ła  
B a u m r jT e r a  „ K i lk a  słów o ospie 
w iecznej”, D r .  T- Lewenf.pzowa 
„Z im ne rączki i nóżki” , D .  J .  
Sm ia ro w sk ie j  „Z h i j i jon y  maeie- 
t7.vństwa” , D r .  J a n i n a  D yl ftsm 
„ U  źródtd rad  5c' ż y c ia” j M . R  
„ O jc  ec jtikó wycJsosfflTrca” T 
dz.flle K a d r  P m h ty c z ń e ” riiamy 
i ł  B rz ósk ów ń y  ,70
kazanv  sposób rcbienia_ bereoiku 
szydełkiem j t. v . b ard źc  ććnrth 
wskazówki dla \Ihxtyeh. Afamiiś.

N a dołączonej tabliczce forma 
pięknejro ub rank a  d !a  ch łopczy
k a  na la t  5  do 6-eiu.

-j- r jK PłA ff l t  sa 'o n o w y c h  os ta .n ie  no-  
F l l L i y W  wóścl ,  w  kom ple tach  i 

i-ddzielnle po  p o w  ocie  z R u n  ż : . L o n 
dynu  1 W le d n :», w yucza  B ale tm -s"  
A lek san d er  Sooiazewski.  N o w y  Swut* i 9 
Ż auisy  codziennie  od  łO-tej ran  do 
9 wieczów. 2855

I lY fi l t  f h  * 3 dzieci  bez  s /odków
w U U  M u t rey r ra n ia  p ros i  o p ra cę  
k b  maszynie do  grycia oł iury  sk ładać  
do „ABC" Żtfoda 1 d l i  E. G.

W F ł n r w a t n -  Sem na r jum  Ochro-  
• r  n ia rsk ie  z p -a w am i  p r y 

watnych  na r iów  ochron iarsk ie!  ,
Majji  T u r k i e w i c z ó - a j  C hm ielna  18 
przylm ule  zspiay . W aru n k i  przylącia :  
św iad ec tw o  ukończen i?  szkoły  n o w 
si echnej lub 3-ch  kl.  gimnazjum. £a 
córki  p ra co w n ik ó w  p ań s tw o w y c h  i ko
m unalnych  p lac?  u rzędy ,

- . i T t # n  na itan ie j  —dogodne  w . j n -  
r U I R M  ki o ia z  jąrzeróbki pa lt  fu
trzan y ch  l  ardzo tanio. K j t c p * -2 y K  
Now ogrodzka  27 teiefon 249-08 

3845___________________ _____________

E n Y L I t  wsze lk iego  rodza ju  na  n a p  
l U  I dogodnieiszyc^ w arunkacF

„BER NI HE”
Urzędit-kom, w ojskow ym  specja lny  

raba t .  W cs i  tanry p rospek ty

422-R5I U  SWIfiT 48
\S  E  D  1  E  w > l k i  w y b ń t  gotowych 
l i  C  U  L  L  u rż ą d z rn  sz tuk po jedyń-  
czycb, po leca  na  d o g o ć jy c b  w arun  
k ach  A n d rze j  Maczek. Chłodna 36

3856

m P E m u m  § c i n
„COi OSSEUM"

Najch łodniejsza  sala w W, zszawii 
flBWV 3Wla' 19 Pocz. 6 w św ięta  4.mmi życie spssm
Wielki fńm, od iłan:a;ąCv iv c te  I i i  

dzi o o d z !cml P a rn ia ,  i sa lonów  
arystokrac ji ,  W  r a ,! utównej.  

l v o z  N o v e l l o

W  m a l e f  S a l i :
na’wese'sse arcvJ z'»tn -ozonu

PA T I P M A ttó O N
tako 

C e^y  ocł 1 zl.

„ S O I i C Ł ”
Martzafkowska 69 Pocz. o  godz 

V/ife'hl n o d w ó 'n y  proj<raiii

1 S z k l a r *  w  i f 5 a w a & ! ć 2 c n
W rnli f l  Hlta faldi I Iwan Pctrowltr

2 W i 2 S t o G m ś e | s k i e  i a i i c i
W m l.  «t.

Mary Oriatte i Eugenjusr K loerfer

f t e d  p r o o r s n i ) :

1

D zw ifflow e Hino

„ ?  E  C Z a ”
Prze'azd 9 przy Pałacu Moituwsklcf

Początek  o godzinie ó-ej, ost. 10

U lu b ‘e H c a  pub l  cznoścł,  czarująca,  
p e łn a  h u m o ru  i tem p eram en tu

C9L.LEN MOO^E
w  na ilepsze j  sw ej  k reac ji  p. t.

ISPtltZESRU m i r
n a d  p r o g r a m

W sp an ia łe  d o d a tk i  dźw iękow e.

D ź v ' i p ł f o w y

B1HB-TF1 TR KiElSKl
HIPOTlisi » S DtJb n
Po c z ą tek  o godz 6 30 

Dla  m łodzieży dozwolone.  

P ie rw szy  raz  w W arsz a w ie  
W  wersji  dźw iękow e

S I  *  f

=Hlłoić=
W  ro iach  główn-scb:

C o l i e i r  M o c s r e  

i Gary Cooper
Wr. b .  Muza-film. Nadprogram.

. M U Z A 4*KINO
Te a t r  u

rluhotowska 73 
Pocz. o  g. 6 niedz. i św ię ta  o 3.

WielKi podw ójny  p ro g ram

i) Noce H3szpz*tskSe
tug. Amami

a Z a d atek  na S z c z ę id e
Dina Gralta

C eny mtrfsc  
Balkon zł. 1,— parier Sr. l^ o

HPIfiLBlE BD .15.1S.
bowe.  m ahon iow e ,  czeczo tow e,  brzo- 

S to ro w e  C f |  d ębow e,  skrom ne  
Io w e  od J  « wykw intna .  
Sa lo n y  I  H W y b ó r  mah.jniowych, cze- 

p d  5sU czo łow ych ,  erom y r h  wy- 
, . . . G a b in e ty  SJk  mies ęcznlc
kw inluych. nĄ dt;bowc

m ahoniowe, k 'ub :  w e  l  im " 'c tv  skó 
r a n ę  « beiinoW-- W ybór p , j e d y ń -  
czycb n - ( t i k , a c c z a n y ,  o tom an" .  I c 
Źt ki Uż b ó  ań-v l o t c e ,  r e  s j -na tv ,  
k ufcjr. re r tab  acio, iwie*- "e. P  >sfa 
d ' t n y  r ó k ó je  zupełnie  j k t '  mii<? nęj 
8 0 *ł -z-4‘y owi’, w y k w in ‘,1 1 d - ip ,0w  
zł. K re d y t  do  2" m esie -y Za iczL‘ c a  
154/,, do  30%, F rz y  w iększych  zalicz
k a ch  w arun l , .  dogodniejsze.  Za gotow- 
i:ę c e n y  k onW iren ty jne  T-wo P o p ie 
r a n i a  W y tw ó rcz o śc i  PolsHie) A” J e -  
rozo ti tn sK ie  13 vis-a-vis dw orca  front

744 |

K I N O  D Ż W I Ę K O W E

„ S W J A 7 0 W 1 D ”
MarSzatK. 111. Pocz. 4, 6, 8, 10.

POGANIN
p o zo sta łe  n a d a l n a  eK ranio, 
po n iew aż  o s ta tn ie  dn i wyKa- 

za iy  n ieb y w ały  w zro st 
freU w encjL

jo rDżwieKuwe 
Kino

Puławska 59 Dojazd  tramwajami; 
1,3.12 19. Pocz. 5,7 9. Ceny od 50 gr.

„Zspom nis? o m n ie”
t Ricrrdo cortezem

m aam m m m em

“YC”” „CA SI NO”
Ntt*rv iwlf* śO P xz. 4, 6, 8, 10 

Dla m łodzieiw d u zw olone  
P otężny  fit*n dżw *eK ow o-śpiew ny

„POCHODNIA”
wspanią  a o p o w ieść  w.Posna n a  tle 

Wielkiej R ewolucji  

W  roi.  - ł .
L a u R A  l a  p l a j t ę  

ł  J O H N  B O L E S
t»dbałe* „RIO RITY’

PILkwSZA JASKÓcKA s t/O K i 1931 r. 

Ceny bileyów  od 1 z l

„ W O D E W I L ”
howi fw ia’ *3 Pocz. 6 st. 10 
W krytym buaynku  w ogrodzie 

Potężny  dram. erotyczno-sensacyjny 
» «  Mforii łW R ie  6 w  

opiruiącv przyćody eksnrdycji fil
mowe* na w yło ić  piratów .

W roi. nŁ: rtarietta rilllner, Jack 
Trer»r I iygfryo Arno.

Dla młodzieży dozw olone 
Cenv biletów  Zt 139 i ł  

Ilu stric ia  muzyczna pow .ęksronego 
resonlu m u-. tv>d batutą M Melnlelda 

■ m i » i ! j g w » im i« im u M  iMinin m a i M i

NnjWYrWORHlhJSZE KINb OŹWIEnOWE

„M B  HEGEI PAŁACE”
Wierzbowa 1, tel. S3b-7) Pr.cz. ( ,  6  

Dla m łodzieży bezwzgl wzbro do n e

PłVUAćAC9 PAŁAC
KIUAHDERHU)

( ATLANTI C)
P o tężn y  dźwiękowy dramat ero
ty czn y  w wersj i  f rancusk ie j,  róż
niący  się od filmu „A tla  tic ' inrtą 

o b sa d ą  ak to ró w ,  t re śc ią  ł grą  
N ad  nr< g-am 

ak tua lnośc i  d f w  ęaowe 
D o d a tek  dźwięk. F lecb e ra .

P ierw szy  w  Polsce K lno -T ea tr 
OfwięKowy

„ S F L E JS D lir
Senatorska 29. Pocz. 6, 8. 10

w spaniały film dzw lękow o-śpiewuy 
p. t.

„ M i e ł z a n a *
z  J a n r  C r ć i w t o r d

w roli tytułow ej

Radprogrum światowa e!rak(|d  
5iwięKowa

S T Y Ł O tt iY ”
Harszatkowska H ż . P oci. ó 6-ej 

Przepiękny Tllm Śpiewno • I2w)ńm»y

„BIEDNY GI0OLO"
W rolach gfównvcb

R A R IO N  S A X O N  
i  J A C K  E G A N

.F ILH A R M O N IA
Jasna 5 Pocz. 6, 8, 10 godz. 

ru m  a rw ięn o w o -śp  e w a n j

w rolach głównych

H ,  A .  S C H L E T T 0 W
niezapomniany Stienke Razin z filmu 

. W olga W ołga”

Iw a n  K ow ał-S am corsK i
bohater filmu „Żółty Paszport” 

Bilety bezpłatne 1 ulgowe niew ażne

U B IO R Y m ęskie  w y kw in tne  
o k ry c ia  d a n s k ie  o - 

dl g a nov.szych mn e i. w sze lką
maruFnl-turę ' ra> D A T V  Ihma
kol-tfy m lecą ca I U ‘ t* « » 
,3 o b rc p o l” l  z ie ln a  23, tel. 2"6-''9.

780

S etrlB&r oKi Ochroniarskie ■> -rawa* 
mi c&ńst'»i wem. Leokadji  ' i u r z a ń  

sklej Chm ielna  10. przyjm uje  uczen 
nice  od  lat 14 z gimnazjam, sem inar
ium szkoły  Dowszechnej. Za córki  p r a 
cow ników  oańs lw ow ych ,  miejskich p ł a 
cą  u rzędy .  770

Prz  dszkole  d ts  dzieci chrze-- 
u i ł i F i  śc jan Cl m e aa 4 3 — 7

_  _____

AJ? A J z kucSmią od s tą m ę  ul ćł .ta 
c l i  t * - * j „joj, iel dr, 't-ęj.

FUT RA MA RATY
dluijoietm "‘yę.  dam skie  mes *e. pa 
1< ca firma „ L ą fa y e tte * N -v y Świat 21, 
w podw ó rzu ,  telefon 274-13.

fńancja dla 2 uczniów. O p iek a  troskli-  
wa. Pomoc w nauce na miejscu w 

zakresie  k las  4. C en a  p rzy s tęp n e  
Puławska  79, m, 4.

02221926
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50 tysięcy socjalistów  dem onstrow ało w Budapeszcie przeciwko rządom  H orihv’ego, a  dem onstracja pociągnę?,
za  sobą setki ofiar 

W idzimy tu  gm ach parlam entu  budapesztańskiego.
Naczelnicy podmiejskich gm in w  Jerozolimie, arabskiej i żydowskiej, 

sirzegania pokoju.
podpisu ją  zobow iązanie ścisłego prze-

■ A  B C  —
M E S Ł Y C H A N E  P R A K T Y h l  MAFJI H O T E L A R Z Y

JecHa^a pani saiua!
s tw ie rd zo n a  w obec có rk i, k tó ra  p rzy je c h a ła  na w y s ta w ę  z matkę, cnorę na ty fu s

TY pew nej m etro p ol ji  z ag ra 
n icznej,  k tó re j  n a z w y  nie  m o
żemy, ze zrozum iałych  wzmę- 
dów, podać, zd arzy ł  się wy
padek zupełnie autentyczny, m a 
ją c y  posm ak niesam ow itych  a- 
negdot E v e r s a  czy innego M ey e  
rinka.

W  owem mieście została właś
nie o tw a rta  o lbrzy m ia  wystaw a, 
k tóra  p rz y c ią g a ła  t łu m y  tu r y 
stów ze w szystkich  stron świata.

TY parę  dni po o tw arciu  wysta 
wy p rzy b yła  do jed nego z pierw
szorzędnych hoteli ,  w tow arzy- 

• stwie m atk i  m iss N elly  B ro w n , 
p o ssa n a  jed y naczka  nieżyjącego 
am ery k ańsk ieg o  m il jon era .  H o 
te l .  j a k  to  zwykle, w okresie wy
staw y  był przepełn iony. TY luk

P ro t. A do lf Hoel

przyDył ze Szpieberga do Trom soe, 
ab; odebrać ciała Andreego i to w a
rzyszy. Hoel zna* sw ego czasu An- 

drćego osobiście.

U rzony be lg ijsk i, 
prof. Piccard

m a zam iar w znieść się na  specjalnie 
przez siebie zbudow anym  balonie, 
fw jącym  14 tysięcy m etrów  sześcien-

susowych aparta m en ta ch  piętrzy 
ły  się k u f ry  i w alizy  zagranicz
nych gości, lordów  i m a h a r a 
dżów, królów  wykałaczek i aw an
turniczych g lobtrotierek . P y r e k  
tor  hotelu zmuszony b y ł  um ieścić 
p a n ;e B row n  w osobnych poko
jach . M a t k a  zam ieszkała  na 
pierwszem piętrze, có rk a  —  na 
drugiem . N a z a ju trz  je d n a k  zamie 
rżały zm ienić mieszkanie i prze
nieść się  do innego j,palace’u”.

B a n o  —  miss N ally , w je d w a
bnej cape zarzuconej na  p idża
mę, zbiegła  o piętro n .że j i bez 
pukania otworzyła drzwi pokoju  
swej m atk i .  J a k i e ż  b yło  je  zdzi
wienie, gd y  zam iast  m aik i  u j r z a 
ł a  n iezna jom eg o  pana. M ia ł  on 
nie m m ej od n ie j  zdum.omą m i
nę, a zapy tany  co robi w p o k o ju  
pani B ro w n  —  roześm iał  s ię  i 
o d p a r ł :

—  P a n i  zapewne pom yliła  się 
5 weszła do innego numeru. M  
tym  p o k o ju  n ie  mieszka pani 
B ro w n , bo j a  go zajmuję, od ty 
godnia.

—  J a  kto. P rzec ież  n io  d a le j  
j a k  w czora j,  m a tk a  m o ja  w p ro

wadziła się do po k o ju  n u m er 25 
na pierwszem p iętrze  —  odrzekła  
zakłopotana miss.

A le  n iez n a jom y  dżentelman 
zdołał j e j  w ypersw adow ać, że się 
m yli  i ze j e j  m a tk a  z a jm u je  „z 
ca łą  pew nością” inny numer- 
P rzep rosiła  tedy m iss N elly  dżen 
telmana i pobiegła do dyrekcji  z 
zam iarem  spraw dzenia właściwe 
go ,,adresu” m atki.

—  A leż  pam  sama do n a s  przy 
jech a ła  —  ośw iadczył j e j .  stanów 
cz cm  głosem d y re k to r  .,palace’u”. 
N i k t  p a n i  n ie  tow arzyszył.

M>ss N elly  zaczyna się  dener
wować, h ip le  nóżkam i i powta
rza w kółko , że to  wszystko r a 
zem je s t  ja k a ś  dziką pom yłką, 
gdyż p rz y je c h a ła  razem  z m atk ą  
i z a ję ły  nie ; eden, a le  dwa p o 
koje.

—  Proszę natychmiast, pokazać 
m i książk ę  hotelow a Z a p isy w a
ły śm y  się jednocześnie. Podpis 
m o je j  m atk i  f i g u r u je  obok mo
jeg o .

U p r z e jm y  d y re k to r  podał 
książkę. S p o g lą d a ł  przytem  na 
miss N elly  z pobłaźhw ym  u- 
śmlechem, ja k b y  uw ażał ,ą za 
n iespełna rozumu.

M iss  •Nelly gorączkow o ję ła  
werrować k a r tk i  k s ;ęgi. N a tra f i  

wreszcie na swói

śmieszek. M iss  N elly  na to m iast  wchodzą hotelarze , włnśc:ciele a-
s ła r ia  się ze wzruszenia

—  A  widzi pani.. .  TYszak m ó
wiłem, że pan i za je ch a ła  do h o
telu sama. Zupełnie  sama,

—  P ro sz ę  mnie połączyć z a- 
je n c ją  „w agons-lits” —  nalega 
A m ery k an k a .  T a m  wam dowio
dą, że w czora j je c h a ła m  z m atką  
w przedziale  sypia lnego wagonu.- 
Z a jm o w ały śm y  dwie kuszetki.

O dpowiedź z a je n c j i  brzm i 
b e z a p e la c y jn ie :

—  TY dniu  w czora jszym  na 
l iście  naszych k l i jen tó w  znajdo
wała się miss Nelly B r o z n ,  ale 
bez towarzyszki. Z a jm o w a ła  je d  
ną kuszetkę.

M iss  N elly  odchodzi od p rzy ,  
tom m o^i. TV giow .e  się j e j  mąci,’ 
ręce j e j  drżą. Czyżby  śn iła  jakiś ,  
posępny koszm ar, z  Którego ni? 
może się obudzić.

—  J e c h a ł a m  z m a tk ą  Z  m at 
k ą ! S ł y s z y c i e ! 1! krzyczy  hist. j 
rycznym  głosem. Przecież nie 
zdołacie we m nie  wmówić, że p o ; 
dróżuwałam sam a. C o  to  wszyst
k o  znaczy. C o się s ta ło  z m o ją  
m atk ą  ? N a okręcie  K i n g  E d w a rd  
za jm ow ały śm y  salonową kabinę| 
M oże i to  b y ło  złudzeniem-..

N a żądanie m iss N elły  dyrek  
tor hotelu łączy się telefonicznie;, 
z a je n c ją  okrętow ą ] dom aga sie 
przysłania  pokwitowania,''  z od 
b m ra  pieniędzy za dwa b ilety  o- 

Irręiowe, wykupione, w N ow ym  
1  orku przez panią  B ro w n , wdo
wę po m d jo n erze  am erykańskim  
i j e j  córkę Nelly.

v p arę  godzin  późnie j miss 
Nelly o trzy m u je  z a je n c j i  p ;s a n ą f 
na  m aszynie oupowiedź. A je n c ja  
porozum iaw szy się  te lefonicznie z 
ce n tra lą  w N ow ym  Y o r k u  s łw ie r  
dza, że na okręcie  K i n g  E d w a rd  
salonową kabinę za jm ow ała  m iss 
N elly  B ro w n , k tó ra  je c h a ła  sa
ma-

T e g o  b yło  za wiele. M is s  N elly  
pot* wpływ em wstrząsu derwowe 
g o  d osta je  s i ln e j  g n rą cz k d  Odwo 
,ą j ą  do lecznicy. D o k tó r  stw ier
dza, iż m ałe j  m iss grozi obłęd. 
Um ieszcza on j ą  ted y  w domu 
zdrowia dla  nerwowo chorych.

A  epilog, i w y jaśn ien ie  t e j  t a 
jem nicze j sp ia w y ?

P a n i  B ro w n  k ry ty cz n e j nocy 
zachorow ała na ty fu s  plam isty . 
U sunięto  j ą  przeto z hotelu z b ły 
skawiczną szybkością. Chodziło 
bowiem o  uniknięcie  za wszelką

gency j tu ry sty cz n y ch  —  świad- 
czy fa k t ,  iż pani B row n  na l i 
nienie czaro d zie jsk ie j  różdżki 
zniknęła bez śladu, a nazwisko 
lei  ulotniło  się z k s ią g  rachunko 
wyeh całego szeregu in s ty tu c j i .

NIEPRZ YJEM NE
P r z e p o w i e d n i e  a s l r s l o p a w

Po przy jściu  na św iat  córeczki 
księżny Yorku, odbyło  się w An
glji  szereg  uroczystości  wedle 
s tarych  tradycy j,  s ię g a ją cy ch  
średniow iecza.

W ś ró d  z w y cz a jó w  średniow ie
cznych nie pominięto równie ro-

skich w chwili narodzin księżni
czki na zaniku w G lam is  s tw ier
dza, że los je j znajduje się  nod 
wpływ em Urana (c o  rozwija o- 
ryginalność  i lotność umysłu, ży
we usposobienie  i za in tereso w a
nie ż y c iem ) ,  Saturna (o bow iaz-

!i... as tro log ó w  (z  tą ró ż ircą ,  że | k ow ość  i p ra co w ito ść )  i w reszcie
daw niej byli to a s tro log ow ie  na
dworni, dziś o so b y  pryw atne) 
Otóż znany astro lo g  N aylor na 
podstaw ie o b serw a c ji  ciał  n iebie-

c o s ła s  I B s llo n ta  —  zw yc ięscy  lo tn ir *  frsncuscy

Znakomici loinicy (C ostes’a  widzimy przy kierownicy) francuscy, któizy 
już tyle zdobyli w aw rzynów , obecnie przelecieli ocean b tz  lądowania.

Venus (k tóra  to gwiazda sp>ćN 
wia, że księżniczka będzie b ar
dziej posłuszna nakazom  serca, 
aniżeli rozumu, z natury zaś b ę 
dzie serdeczna i d ob rod u szn a) .

K o n ste la c je  zod jakalne wiele 
je s z cz e  da ją  „ a s tro lo g o w i” dc 
pow iedzenia : że poważne zmia
ny oczeku ją  dynast ję  panującą, 
że życie  księżniczki będzie pełne 
przygód, a gdv l iczyć ona b ę d z g  
7 łat,  w  r. 1937 , rodzina królew 
ska, a  wraz z nią i cały  naród 
„dotknięte  będą okropnemi wy 
d arzeniam i” , które pośrednie 
w płyną na los naw onarodzonej 
wnuczki kró lew skie j .

„ H orosk op ” , ja k  widzimy, nii 
je s t  zbyt optym istyczny, ale tel 
m ało kto b ierze go na ser jo .

Przy artgażo waniu aktorki
D y re k to r :  —  A czy pani ma z< 

sob ą  jaki  z kostjum ów  historycz. 
nych?

A rty s tk a :  —  T y lk o  jed en , kos- 
tjum Ew y.

Wychodzi na isdno
—  P arne  szefie, zostało natr 

mnóstwo siatek  do włosów. O  
będziemy z niemi robili  ?

—  S p rze d am y  je  w przyszły! 
roku ja k o  letnie suknie.

N au kn ło  fcuropy

ła wreszcie na swói podpis, cenę skandalu- TYieść o zaehorze 
Gdzież je d n a k  jest podpis mat - 1  n iu lok a tork i  przepełnionego ho- 
k : A u t o g r a f  N elly  B ro w n  wy- telu na straszną chorobę wywo-
k ab  gratow any  spiczastem pi-1 la łab y  panikę, coby w płynęło u-
sroem sąsiaduje z podpisem dok
tora H e in r ich a  z B e r l in a  i AU da
mo Tolescn z B u k aresz tu . P a i . i  
B row n nmma ani śladu.

—  A  widz. pam —  powiada 
iry u m fn jn en m  tonom d v-tvngo

nych pojemności, n a  nieznana d o tą d , w any d y r Qk to r .  N a je g o  księży- 
w ysokość 16 tys. m etrów . ‘ cowem obliczu d rg a  ironiczny ti-

je m n ie  n iety lk o  na ' r e tw e n c ię  
gości w hotelu, ale  na fre k w en c ję  
tu ry s ió n  na wystawie. O rg a n iz a 
to rom  wystawy zależało na za i u 
szowamu te j  posermej spra wy P .  
B ro w n  w 4  dn. późnie j um arła .

A  ja k  spraw nie  i solidarnie  
działa  m a f ja  w skład k tó re j

Żądny przygód wiedeńczyk w yruszył w  podróż naokoło Europy w  pojeździeprzez siebie skonstruow anym , który 
poruszać się może przy pom ocy psów  pociągow ych i w iatru zarów no na lądzie jak  i na  wodzie. O rygualny  ten

podrOżni) zam ierza odwiedzić Polskę.

P o k ó j m ię d ry  żyaa m i a a rab am i w  P a t e s t ^ e

K rw a w e  rozruch y w  Budapeszcie
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